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Agenci wywiadu USA i titowców-trockistów
przed Trybunałem Ludowym w Budapeszcie
Otiuarcie procesu przeciuu L. Rajkoiri i irspółoskarżonym

BUDAPESZT PAP. 16 bm. o godz. 9 rano w sali Związku Za­
wodowego Metalowców rozpoczęła się rozprawa przeciwko Bajko­
wi i współoskarżonym. Sala je st szczelnie wypełniona publicz­
nością. Na sali znajdują się m. in. przedstawiciele placówek dy­
plomatycznych oraz około 100 korespondentów pism zagranicznych 
i węgierskich. Na rozprawę przy byli dziennikarze ze Związku Ra­
dzieckiego, z Polski, Rumunii, Czechosłowacji, Bułgarii, Francji, 
St. Zjednoczonych, Włoch, W. Brytanii, Belgii i innych krajów.
Po odczytaniu aktu oskarżenia ! nie z poleceniami szefa policji po

sąd przystąpił do przesłuchania 
oskarżonego Lasło Rajka. Prze­
bieg przesłuchania był następu­
jący:

PRZEWODNICZĄCY: — Czy 
zrozumiał pan akt oskarżenia?

RAJK: — Tak.
PRZEWODNICZĄCY: — Czy 

przyznaje się pan do winy?
RAJK: — Tak, przyznaję się.
PRZEWODNICZĄCY: — Czy 

uznaje pan swoją winę w całej 
rozciągłości?

RAJK: — W całej rozciągłości.
Konfident

Laslo Rajk zeznał następnie, że 
w roku 1930 wyjechał na studia 
do Francji, gdzie zetknął się z 
francuskimi marksistami. Następ 
nie wrócił na Węgry i tu zbliżył 
się do lewicowych organizacji mło 
dzieży węgierskiej. Podczas de­
monstracji, urządzonej przez lewi 
cowych studentów w Budapeszcie, 
aresztowano część uczestników de 
monstracji i w  tej liczbie Rajka. 
Na policji przesłuchiwał Rajka 
agent Hetenyi, który, na wniosek 
szwagra Rajka — kapitana poli­
cji Bokora — zaproponował mu 
współpracę z policją. Współpraca 
ta miała polegać na dostarczaniu 
informacji o działalności komuni­
stów. Wzamian za podpisanie de 
klaracji o współpracy z policją, 
Hetenyi przyrzekł wypuścić Raj­
ka na wolną stopę.

Rajk zgodził się na podpisanie 
deklaracji, po czym otrzymał zada 
nie informowania policji o działał 
nośei studentów-komunistów. Od 
tąd Rajk denuncjował wielu dzia­
łaczy węgierskiej młodzieży komu 
nistycznej. W roku 1933 policja 
przeprowadziła — dzięki informa­
cjom Rajka—aresztowania wśród 
członków organizacji komunistycz 
nych, na których czele stali Birki 
Agnes i Szell Jenoce, którzy rów­
nież zostali wtrąceni do więzienia. 
Policja nie chcąc zdemaskować 
Rajka, aresztowała go wraz z in­
nymi komunistami. Później wy­
puszczono oczywiście Rajka na 
wolność.

Oskarżony w odpowiedzi na py 
tanie przewodniczącego przyzna­
je, że systematycznie i często skła 
dał na policji meldunki o działal­
ności komunistów.

Saboiażysta
_ Rajk dalej zeznaje, że agent po­

licyjny Hetenyi skontaktował go z 
szefem policji politycznej Schwei- 
nitzerem, który skierował go do 
dywersyjnej roboty w szeregach 
komunistycznej młodzieży robotni 
czej. Przesunięcie Rajka z terenu 
akademickiego na teren robotni­
czy nastąpiło w rezultacie wyda­
lenia Rajka z uniwersytetu. Wśliz 
gnąwszy się do organizacji komu 
nistycznej młodzieży robotniczej 
Rajk otrzymał funkcję jednego z 
kierowników wydziału propagan­
dy. Na tym stanowisku Rajk, zgod

J5 caiego ¿wiata
0  BERLIN. W końcu września zacz 

nie funkcjonować w Berlinie osławio­
na komisja do badania ..działalności 
antyamerykańskiej“  obywateli USA 
zamieszkałych w Berlinie.
®  RZYM. Minister przemysłu Lom- 

bardo (saragatowlec) złożył wobec 
dziennikarzy deklarację, w której wy­
powiedział się za podwyżką cen prą­
du elektrycznego.
®  BUDAPESZT. W gmachu posel­

stwa R. P. odbyło się uroczyste pod­
pisanie umowy o współpracy między 
radiofonią polską i węgierską.
•  RZYM. Strajk marynarzy w Ge­

nui, Neapolu 1 Trieście uległ zaostrze­
niu. Do akcji strajkowej przyłączyli 
się na terenie Triestu marynarze stat­
ku ,,Barletta“ , w  porcie genueńskim 
tragarze portowi odmówili wyłado­
wania bagażu pasażerskiego ze statku 
towarzystwa okrętowego „Lauro“ .
47 BERI,IN. Na. terenie „parlamentu“  

w Bonn  ̂powstało nowe ugrupowanie 
nacjonalistyczne. Różni posłowie z 
partii prawicowych tworzą wspólną 
grupę pod nazwą „Naiionale Reclite“.

litycznej, sabotował działalność ko 
munistycznej młodzieży.

Rajk w szczególności uniemożli 
wiał kolportowanie ulotek, gdyż 
przetrzymywał je tak długo, dopó 
ki nie straciły na aktualności.

Prowokator
Następnie Rajk został przez poli- 

c :" delegowany do związku zawo­
dowego robotników budowlanych 
Rajk systematycznie składał policji 
meldunki o kierownikach związku 
zawodowego robotników budowla­
nych i o ich działalności. Następ­
nie sprowokował on na polecenie 
policji publiczną demonstrację 
członków związku zawodowego ro­
botników budowlanych, przy czvm 
przekazał policji informacje, doty­
czące terminu i szczegółów' organi­
zacyjnych demonstracji. W wyniku 
tej prowokacji policja aresztowała 
200 osób, a strajk robotników bu­
dowlanych został zerwany.

Pp tej „akcji“ , grunt zaczął się 
palić' pod nogami Rajka. Szef po­
licji politycznej poradził mu więc, 
bv na pewien czas znikł z widowni 
i udał się do Czechosłowacji. W 
tym miejscu przewodniczący- zapy­
tuje: — Jakie zadania otrzymał pan 
od policji węgierskiej przy wyjeź- 
dzie do Czechosłowacji? —

RAJK: Policja poruczyła mi za­
danie zbadania, z jakiego punktu w 
Czechosłowacji przerzuca się niele­
galną literaturę na Węgry.

PRZEWODNICZĄCY: — Dlacze­
go nie zrezygnował pan ze swej 
działalności w Czechosłowacji, 
gdzie pan mógł to uczynić?

RAJK: — Obawiałem się, że po­
licja węgierska ujawni moją pro- 
wokatorską rolę, której nie znała 
Węgierska Partia Komunistyczna 
i w rezultacie byłbym skompromi­
towany.

Dywersant
W dalszym ciągu Rajk zeznaje, 

że Schweinitzer kazai mu się udać 
z Czechosłowacji do Paryża, zaopa­
trzywszy go w fałszywe dokumen­
ty. Podróż jego pozostaje w 
związku z nowymi poważnymi za­
daniami, jakie otrzymał od szeia 
węgierskiej policji politycznej. Za­
dania te były następujące: 1) usta­
lić nazwiska Węgrów, walczących 
w Hiszpanii, 2) rozwinąć rozbi- 
jacką działalność w batalionie im. 
Rakosi’ego.

' Rajk .wyjechał przez Paryż do 
Hiszpanii, gdzie został sekretarzem 
sekcji węgierskich komunistów.

Tutaj została zdemaskowana je­
go rozbijaęka, trockistowska dzia­
łalność i w rezultacie Rajk został

Kopalnia „Karol“
wykonała plan 3-Ietni
Kopalnia „Karol“ — Rudz­

kiego Zjednoczenia Przemy­
słu Węglowego — jako pier­
wsza w przemyśle węglowym 
wykonała plan trzyletni w 
dniu 16 września 1949 r. o 
godz. 14.55, wydobywając 
1.857.450 ton węgla.

usunięty z szeregów partii komuni­
stycznej. Przedtem jednak udaio ma 
się w najbardziej decydującym mo­
mencie, przed bitwą na Ebro — 
osłabić batalion im. Rakosi’ego.

W r. 1939 Rajk zdezerterował z 
Hiszpanii i znalazł się w obozie dla 
internowanych we Francji. Rajk ze­
znaje, że w obozie nawiązał kon­
takt z grupą trockistów jugosło­
wiańskich, liczącą przeszło 150 
osób. W grupie tej znajdowali się 
m. in. Bebler, Kosta-Nagy, Gosz- 
niak, Maslaricz, Mrazowicz itd.

W obozie dla internowanych 
Rajk zetkna.ł się również z wę­
gierskimi szpiclami, majorem Tri- 
gyesem, Cseresnym. Rajk zeznaje, 
że kontynuował w obozie swą 
działalność trockistowską, będąc 
w stałym kontakcie z Jugosłowia­
nami.

Na pytanie przewodniczącego, 
co rozumie pod nazwą trockistów, 
Rajk odpowiedział, że trockistami 
są ludzie pozbawieni zasad poli­
tycznych, którzy wszelkimi środ­
kami przeciwstawiają się rewolu­
cyjnemu ruchowi robotniczemu.

Rajk w dalszym ciągu podaje, 
że podczas swego pobytu w obo­
zie został pewnego dnia wezwany 
przez francuskiego oficera II od­
działu, który —- jak się okazało — 
wiedział, że Rajk jest związany z 
policją. Oficer francuski zapropo­
nował Rajkowi aby pełnił funk­
cję szpicla w obozie. Rajk zgodził 
się na to i przekazywał mu Infor­
macje o działalności internowa­
nych osób. Rajk później dowie­
dział się że z oficerem tym utrzy­
mywali również jak najbardziej 
ścisły kontakt przebywający w o- 
bozie Jugosłowianie, którzy wy­
konywali jego zlecenia.

Razem z gestapo
Rajk następnie podaje, że je- 

Sienią 1941 roku pojawiła się w 
obozie ktenisja niemiecka, na 
której czele stał major gestapo, 
który nawiązał osobisty kontakt 
z Rajlciem i zażądał od niego in­
formacji, dotyczących Jugosło­
wian, przebywających w obozie.

Rajk udzielił mu osobiście tych 
informacji. W tym samym czasie 
grupa ok. 150 Jugosłowian, prze­
bywających w obozie, zwróciła 
się do Rajka z prośbą, aby inter­
weniował u majora Gestapo w 
celu . umożliwienia Jugosłowia­
nom powrotu do kraju. Gestapo­
wiec dowiedziawszy się, że Jugo­
słowianie prowadzą ożywioną 
działalność trockistowską, przy­
rzekł Rajkowi, że postara się, by 
ich prośba została uwzględniona, 
I w rzeczywistości zarówno Rajk 
jak i grupa Jugosłowian otrzy­
mała możność wyjazdu z obozu.

W tym miejscu przey/od. zapytał: 
— Co łączyło trockistów jugosło­
wiańskich, po ich powrocie do 
kraju, z władzami jugosłowiański­
mi?

RAJK: — Jest rzeczą zupełnie 
zrozumiałą, że utrzymywali oni 
kontakt z agentami Gestapo tak­
że po swym powrocie do kraju.

Fo przybyciu na Węgry Rajk 
zameldował się u szefa policji po­
litycznej w Budapeszcie — Haina, 
który zakomunikował mu, że dzię 
ki niemu, tj. dzięki Hainowi, ma­
jor gestapo umożliwił Rajkowi 
powród na Węgry. Rajk otrzymał 
od Haina zadanie wprowadzenia 
do Węgierskiej Partii Komuni­
stycznej prowokatora Imre Gay- 
ara.

Rozprawa trwa.

Pismo sekretarza Komitetu Centralnego PZPR
do KC Komunistycznej Partii Triestu

DRODZY TOWARZYSZE!
Z okdzji II Kongresu Waszej partii przesyłam Wam najser­

deczniejsze życzenia pomyślnych obrad i owocnej pracy.
Polskie masy pracujące doceniają w pełni wybitną rolę, jaką 

odgrywa Wasza partia na wolnym terytorium Triestu, które im­
perialiści angloamerykańscy do spółki z titowskimi renegatami 
i włoskimi neofaszystami starają się zamienić w kłębowisko kno­
wań imperialistycznych przeciwko ZSRR i krajom demokracji 
ludowej, przeciwko sprawie ludu pracującego.

Walcząc odważnie pod sztandarem proletariackiego interna­
cjonalizmu i stosując słuszną politykę narodowościową w myśl 
zasad marksizmu-leninizmu partia Wasza może wykazać się du­
żymi osiągnięciami, które znalazły wyraz w Waszrym sukcesie wy­
borczym w wyborach czerwcowych. Wasze zwyrcięstwo i klęska 
wyborcza poniesiona przez zdradziecką klikę trockistowską ti- 
toweów wykazały jasno, jakie są prawdziwe uczucia ludu, który 
nienawidzi faszystowskiego reżimu imperialistycznej agentury' ti- 
towskiej i pragnie zwycięstwa zasad proletariackiego internacjo­
nalizmu i solidarności antyimperialistycznej.

Kongres Wasz będzie niewątpliwie ważnym etapem na drodze 
dalszego rozwoju i wzmocnienia Waszej partii, która na ekspono­
wanym odcinku Triestu wnosi poważny wkład w walkę całego 
obozu antyimperialisty'cznego o pokój i demokrację.

Sekretarz Komitetu Centralnego PZPR 
ROMAN ZAMBROWSKI

G ra tu la c je  Ir u m a n a  i b ło g o s ła w ie ń s tw o  p a p ie ża
dla marionetkowego „prezydenta“ Trizonii
Zapowiedz ustawy antystrajkowej w Niemczech Zach.

BONN PAP. W  telegramie | łączenie spod przepisów powyż-
do Heussa sekretarz stanu 
USA Acheson przesiał mu w 
imieniu prezydenta Trumana i 
w swoim własnym gratulacje 
z powodu wyboru na „prezy­
denta” zachodnich Niemiec. 
Również papież Pius X II  prze­
kazał Heussowi „życzenia szczę 
ścia i błogosławieństwo”.

BERLIN PAP. Z Frankfur­
tu nad Menem donoszą, że 20 
bm. nastąpi oficjalne przejęcie 
od wojska przez Departament 
Stanu U SA zarządu amerykan 
skie.i strefy okupacyjnej Nie­
miec.

15 bm. gubernatorzy brytyj­
ski i amerykański obwieścili 
rozwiązanie dwustrefowego u- 
rzędu kontroli. Gubernatorzy 
postanowili również przepro­
wadzić nowelizacje „ustawy nr 
75” dotyczącej organizacji prze­
mysłu Zagłębia Ruhry oraz 
przemysłu żelaznego i stalowe­
go. Przewiduje się rozszerzenie 
możliwości cudzoziemskich in­
westycji prywatnych oraz wy-

U bm. odbyła się w redakcji „Głosu W ybrzeżakonferencja  
w sprawie zaopatrzenia ludzi pracy na zimę. Na zdjęciu: pre­

zydium konferencji

szej ustawy tych przedsię­
biorstw, w których zaangażo­
wany jest kapitał zagraniczny.

„Deutschlands Stimme” do­
nosi z Bonn, że w opracowaniu 
znajduje się obecnie projekt u- 
stawy antystrajkowej. Projekt 
ten ma odebrać związkom za­
wodowym prawo domagania 
się podwyżki plac w drodze 
strajku.

Podsłuch telefoniczny
w St. Zjednoczonych

NOWY JORK PAP. Były prze 
wodniczący Federalnej Komisji 
Łączności Fly w artykule na ia 
mach czasopisma „Look“ pisze, . że 
w Stanach Zjednoczonych rozpo­
wszechniła się szeroko praktyka 
podsłuchiwania rozmów telefonicz­
nych. Stosuje to zwłaszcza Fede­
ralne Biuro Śledcze, mimo, iż usta­
wy amerykańskie zakazują podsłu­
chu telefonicznego.

2500 statek
W porcie szczecińskim
n J3 bm‘ «winął do Szczecina 
2,500 statek w bieżącym roku. Jest 
mm holenderska jednostka S/S 
„Welland“.

IV roku bieżącym ruch w porcie 
szczecińskim jest znacznie większy 
niż w ubiegłym. W ciągu 1948 r. 
ogółem do Szczecina zawinęło 
2.587 statków.

Braki w zaopatrzeniu świata pracy
m o g c *  i  m u s z a ;  b y ć  u s u n i ę t e
-  s t w i e r d z i ł a  z o r g a n i z o w a n a  p r z e z  „ G ł o s  W y b r z e ż a “  i O R Z Z  
konferencja delegatów robotniczych z przedstawicielami uspołecznionego handlu

Zbliżający się okres zimy postawił sprawę zaopatrzenia 
rodzin robotniczych i pracowniczych w dostateczną ilość ziem 
maków-, warzyw, owoców- i opału.

Akcja zaopatrzenia na W y ­
brzeżu zpstała już przez orga­
nizacje spółdzielcze rozpoczę­
ta. Pragnąc ujawnić wszelkie 
braki i niedociągnięcia, które 
mogą powstać i stworzyć trud­
ności ludziom pracy, redakcja 
naszego pisma zwołała w poro­
zumieniu z Okręgową Radą 
Związków Zawodowych konfe­
rencję przedstawicieli załóg fa­
brycznych z reprezentantami 
uspołecznionego hanlu detalicz 
nego. Na konferencję, która 
odbyła się w lokalu naszej re­
dakcji w dniu 14 bm. przybyło 
ogółem ponad 100 osób, repre­
zentujących wszystkie większe 
zakłady pracy z zespołu miast

Gliwickie Zakłady Hutniczezdobyty sztandar przechodni
W sali konferencyjnej Central­

nego Zarządu Przemysłu Hutni­
czego w Katowicach odbyła się 
16 b. m. uroczystość wręczenia 
sztandaru przechodniego, zdobyte 
go w II kwartale rb. przez Gli­
wickie Zakłady Hutnicze.

Zakłady te zdobyły płerw’sze 
miejsce wśród wszystkich przed­
siębiorstw przemysłu hutniczego, 
uzyskując najwyższy wprost wy­
dajności—wyższy o 29,43 proc. od

szym półroczu 1948 r. Gliwickie 
Zakłady wykonały plan na II 
kwartał 1949 r. w 105,5 proc. Ruch 
współzawodnictwa pracy objął w 
Zakładach Gliwickich 88,2 proc. 
ogółu załogi.

Drugie miejsce wśród współza­
wodniczących przedsiębiorstw w 
przemyśle hutniczym zajęły Haj 
duckie Zakłady Hutnicze.

Załogi zwycięskich zakładów' 
pracy otrzymały premie w łącznej

wydajności, osiągniętej w pierw- wysokości 1.260 tys, zł.

portowych. Delegatów' swych 
przysłały m in załogi "Wszyst­
kich stoczni, warsztatów kole­
jowych w Gdańsku i w Gdyni, 
placówki „Portorobu”, Centrali 
Rybnej, „Amady”, GUM, Cen­
trali Mięsnej, Państwowych 
Przedsiębiorstw Budowlanych 
MZKGG, CZPPW , nauczyciel­
stwo. poszczególne Związki za­
wodowe oraz komitety sklepo­
we przy spółdzielniach. Han­
del uspołeczniony reprezento­
wany był na konferencji przez 
delegatów PCH, „Społem”, 
Centrali Zbytu Produktów W ę  
glowych. Spółdzielni Spożyw­
ców-- z Gdańska, Gdyni i Sopotu, 
Rejonowej Centrali Ogrodni­
czej Centrali Spółdzielni Mle­
czarsko-.! ajczarskich Centrali 
Rolniczej Samopomocy Chłop­
skiej i innych placówek spół­
dzielczości Poza tyra obecni 
byli delegaci miejskich wydzia 
łów przemysłu i handlu z trój­
miasta, komisji usprawnienia 
zaopatrzenia, Ligi Kobiet i in 
nycb organizacji społecznych 

Prawie połowa delegatów re­
prezentowała rzesze bezpartyj­
nych robotników i pracowni­
ków, -wśród pozostałych znajdo­
wali się przedstawiciele PZPR. 
Stron-nict.wa Ludowego i Stron­
nictwa Demokratycznego. W  
dyskusji uczestniczyło ponad 
20 osób, Konferencją trwała

wdele konkretnych i cennych 
uwag, odnośnie pracy poszcze-

ok. 5 godzin i gdyby nie późna 
pora byłaby się przeciągnęła ____
.jeszcze dłużej. Dyskusja stała I gólnyeh placówek handlu uspo 
na wysokim poziomie. Robotni- | leczrdonego 
cy i pracownicy wypowiedzieli; (Szczegółowe sprawozdanie z 
w imieniu reprezentowanych | przebiegu konferencji podaje- 
przez siebie rzesz pracujących my na stronie 4).

Konferencja postawiła przed uspołecznionym handlem deta­
licznym w najbliższym czasie następujące zadania do spełnienia:
A Rozbudować sieć składnic opałowych we wszystkich trzech 
■ miastach, a szczególnie na przedmieściach, jak w Nowym Por­

cie, w Gdańsku, na Oksywiu i Obłużu w Gdyni i innych.
O Zwiększyć ilość punktów sprzedaży ziemniaków i objąć nimi 
fc przedmieścia w Gdańsku, Gdyni i Sopocie.
3 Zagwarantować dobrą, jakość ziemniaków, warzyw i opału.
A  Rozwiązać zagadnienie taniego przewozu opału i ziemniaków 
“ ze składnic, do miejsc zamieszkania.

C Rozbudować sieć sklepów spółdzielczych w dzielnicach robot- 
_ niczych, w tym: w Nowym Porcie, na Trojanie, na Biskupiej 

Górze i na Pohulance w Gdańsku, na Wzgórzu Focha, Obłużu, 
Oksywiu. Chyloni) i w Małym Kacku w Gdyni oraz na peryfe­
riach Sopotu

6 Utworzyć w dzielnicach podmiejskich branżowe sklepy sprze­
daż; owoców i warzyw.

7  Ruszyć nareszcie z miejsca sprawę tworzenia gospód spół­
dzielczych,

©Zaopatrzyć sklepy spółdzielcze, szczególnie na przedmieściach, 
**«c wszystkie artykuły codziennego użytku, ażeby mieszkańcy 

dzielnic mogli otrzymać na miejscu towary potrzebne w gospo­
darce domowej.

9 Zapewnić ludziom pracy, a szczególnie ich dzieciom, dostawę 
owoców po niskich cenach, przez zorganizowanie akcji skupu 

owoców na naszym terenie 10 Uzyskać na koleina kolej dostateczną ilość krytych wagonów, aby 
warzywa i ziemniaki zostały dostarczone w suchym stanie, 

wolne od wszelkich zanieczyszczeń.
4 4 Zagwarantować równorzędne traktowanie nabywców w punk- 
* I tąch sprzedaży ziemniaków 
artykuły w najlepszej jakości.

opału by każdy mógł otrzymać
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C ala prowincja K ia n g -S i
WYZWOLONA SPOD JARZMA KUOMINTANGU
Czang-Kai-Szek werbuje lotników japońskich
wyszkolonych przez amerykańskich instruktorów

PEKIN PAP. Agencja nowy ch Chin donosi, iż w wyniku 
działań Chińskiej Armii Ludowej rozpoczętych w końcu kwietnia 
br. cała prowincja Kiang-Si została wyzwolona spod jarzma kuo- 
mintangowskiego.
Agencja ujawnia przy tym dużą 

rolę partyzanckich oddziałów lu­
dowych, które dopomogły chiń­
skiej armii regularnej do opano­
wania północno-wschodniej czę­
ści tej prowincji. Oddziały party­
zanckie współdziałały z Chińską 
Armią Ludową wyzwalając rów­
nież i inne tereny prowincji 
Kiang-Si.

PEKIN PAP. Prasa chińska 
donosi, iż do Kantonu przybyło 
kilkudziesięciu .pilotów japoń­
skich, zwerbowanych przez spec­
jalnego wysłannika Czang-Kai- 
Szeka. Pozostali piloci z liczby 
300 zwerbowanych przez Kuómin 
tang wylądowali na Formozie zaj­
mując tam bazę lotniczą Taihung.

Również amerykańska agencja 
United Press potwierdza wiado­
mość o przybyciu pilotów japoń­
skich na Formozę. Wszyscy lot­
nicy japońscy przed opuszczeniem 
swego kraju otrzymali wyszkole­
nie na aparatach amerykańskich. 
Instruktorami na tych kursach 
byli oficerowie lotnictwa Stanów 
Zjednoczonych.

MOSKWA PAP. Organ KC 
WKP (b) ..Bolszewik“ omawia 
przeobrażenia życia wewnętrznego 
Chin. dokonane przez władzę lu­
dową na obszarach wyzwolonych 
o powierzchni 3 milionów km 
kwadr., a zamieszkałych przez 280 
milionów ludzi.

Władza ludowa urzeczywistnia 
program głębokich przemian w 
życiu społecznym, gospodarczym i 
politycznym Chin. Uspołeczniono 
należące do rządu kuomintangow- 
skiego i wielkiego kapitału banki, 
wielkie przedsiębiorstwa przemy- 

1 slowe, koleje, stocznie, elektrow­
nie oraz inne zakłady użyteczności 
publicznej.

Uspołeczniony przemysł, na cze­
le którego stoją wysunięci na 
kierownicze stanowiska robotni­
cy zwiększa swą produkcję, słu­
żąc interesom gospodarki narodo­
wej. Władze ludowe doceniając 
znaczenie przemysłu dla odbudo­
wy gospodarki Chin udzieliły mu 
ostatnio pożyczek w wysokości 74 
milionów dolarów.

Jednocześnie, władze ludowe 
dążą do podniesienia stopy życio­
wej klas pracujących, zwiększa­

jąc płacę przy jednoczesnym skró­
ceniu dnia roboczego, który wy­
nosił dawniej 14 godzin.

Poważne przeobrażenia — pisze 
„Bolszewik“ — nastąpiły również 
na wsi chińskiej, gdzie reforma 
rolna złamała siłę i znaczenie ob-

Przed Dniem Pokoju
Apel Międzynarodowej Federacji
Ziulązkóiu Nauczycielskich

Międzynarodowa Federacja pić do tworzenia tyci? koinite- 
Związkćw Nauczycielskich (de-1 tów tam, gdzie ich jeszcze nie 
partament ŚFZZi zwróciła się ; ma. W manifestacjach Dnia 
do wszystkich nauczycielskich i Pokoju wezmą oni_ czynny u- 
organizacji krajowych z ape-1 dział wraz ze związkami ro; 
łem o zorganizowanie w dniu ; hutniczymi i demokratycznymi
2 października br. masowych 
manifestacji na rzecz pokoju.

Apel przypomina uchwały 
IV  Międzynarodowej Konferen 
Cji Związków Nauczycielskich 
w Warszawie. Uchwały te 
brzmią: 1) wzmocnić między­
narodową solidarność pracują­
cych, 2) stworzyć szeroki front 
pracowników oświaty dla ob­
rony szkolnictwa, zagrożonego 
przez przygotowania do wojny, 
3) wyrazić uznauie dla działał I 
naści Światowego K ongresu ! 
Zwolenników Pokoju i b ra ć1

organizacjami młodzieży 
biet.

ko-

szarników i kułactwa. Obszarnicy 
i kułacy stanowią 10 proc narodu 
chińskiego, lecz skupiali w swych 
rękach 80 proc. ziemi. W wyniku 
reformy rolnej odebrano ziemię 
obszarnikom, obdzielając nią w 
latach 1946/7 ponad 100 milionów 
małorolnych i bezrolnych chło­
pów.

Reasumując osiągnięcia Chin 
pod kierownictwem władzy ludo­
wej „Bolszewik“ pisze: „Walka 
narodu chińskiego o oczyszczenie 
kraju z resztek reakcji kuomin- 
tangowskiej zbliża się ku zwycię­
skiemu końcowi. Bez względu na 
wysiłki reakcji amerykańskiej, u- 
siłującej podtrzymać przy pomocy 
żałosnych ochłapów rozpadający 
się reżim Kuómin tangu wbrew 
wszelkim prowokacjom imperia­
listów anglo-a mery kańskich, nie 
nie zatrzyma zwycięskiego po­
chodu Chińskiej Armii Ludowej“.

S P O T K A L I  SIE

HeiUr.. — Heil!.

Wychodźstwo poSsk e manifestuje
swa miłość do ludowej ojczyzny
Odezwa Komitetu Pokojowego we Francji

PARYŻ (PAP). Z okazji zbliża 
i cego się Dnia Pokoju — 2 paź­
dziernika — Polski Komitet Pok > 
jowy we Francji, w skład którego

„ H i a n m t d i r  - m i ł o ś n i k , ztt/iei-zgl««
Zniesienie kontroli nad prasą w Trizonii
ma ułatwić prohitlerowską propagandę

„Byłem szoferem Hitle-BERLIN (TELEPRESS). Po (Hitlera
zniesieniu systemu udzielania lf- i ra“ .
cencji na wydawanie nowych Ta hitlerowska propaganda pra- 

czynny udział w jego pracach ,'pism, dzięki czemu wzrosła bar- sowa prowadzona jest przez nazi- 
4) wezwać krajowe centrale ! dzo liczba p?sm hitlerowskich, wła śtowskich redaktorów i pisarzy, 
Międzynarodowej Federacji I dze anglo-amerykańskie „skarci- ' którzy powoli przejmują pód swo 
Związków Nauczycielskich do ły“ -zachodnioniemiecką i berliń- ja kontrolę całą prasę zachodnio- 
udziału w działalności koinite- ską prasę za jej tendencje nazi- niemiecką. Radio berlińskie przy 
tów zwolenników pokoju w p o - ; stowskie. Posunięcie to posiadało tacza następujące  ̂ przykłady: 
szczególnych krajach, 5) uwa- 1 charakter jedynie teoretyczny, po dziennik „Neuer Kurrier“ W Han- 
żać 2 października za między- nie waż Attgloamerykąnie nie nowerze, wydawany jest przez In 
narodowy dzień pokoju, 6) roz- przedsięwzięli konkretnie żad- tlerowskiego redaktora Beśta, by 
powszechniać materiały doty-lnych kroków przeciwko odradza- lego red. naczelnego hitlerowskie- 
czące zniszczeń spow odowa-! n?u się ruchu hitlerowskiego. go „Deutsche Allgemeine Zeł- 
nych ostatnią wojną, 7) naw ią-1 Wyniki angloamerykańskiej „wol tnng", hitlerowscy dziennikarze
zae ściślejszą łączność Z mię-mości prasy“ , w zachodnich .Niem- Braun i Eisler redagują dziennik

czech są „wspaniałe“ . W kraju „Weissenberger Tegeblatt“ , nazi-
tym kursują setki broszur, takich sta Meier i jego synowie publiku-
jak: „Himmler — miłośnik zwie- ją liczne periodyki, 
rząt“ , „Hitler—wielki kochanek“ , I Kierunek obecnej propagandy, 
„Goebbels i jego kobiety“ , „Hitler prowadzony przez prasę zachod-
— dyktator wojny“ (napisane i nio-niemiecką, ma wyraźnie na
przez hitlerowskiego generała celu zrehabilitowanie Hitlera i je

dzynarodowymi organizacjami 
kobiet, młodzieży i intelektu« - 
listów, 8) domagać się redukcji 
budżetów wojennych, 9) potę­
pić rządy, które tłumią myśl 
postępową i stawiają przeszko­
dy legalnej działalności zawo­
dowych organizacji nauczy­
cielskich.

Dalszy ciąg apelu zawiera 
wskazówki dotyczące udziału 
nauczycieli w manifestacjach 
2 października. Nauczyciele po­
winni współpracować z orga­
nizacjami i komitetami *wo-

trzymał Adenauer, wliczając w to 
zresztą także swój własny glos.
Właściwie biorąc, jak . się okaza­
ło przy obliczeniu głosów,' 3 odda 
ne za AdenaUerem głosy były nie 
ważne. Należało bowiem głosować 
przez wypisanie na kartkach 
„tak“ , lub „nie“ , podczas gdy na 
trzech kartkach napisane było „dr 
Adenauer“ . Klęsce, jaka groziła 
Adenauerówi, zapobiegł jego towa 
rzysz partyjny, przewodniczący 
parlamentu dr. Koehler, uznając 
jednak wątpliwe głosy za ważne. 
W kołach parlamentarnych ocenia 
ślę wynik głosowania jako w grun 
cle rzeczy Votum nieufności pod 
adresem Adenatiera.

JESZCZE JEDEN HITLERO­
WIEC NA WIDOWNI

BERLIN PAP. Agencja Tele- 
press podaje, że „prezydent“

Haidera, jednego z organizatorów go MUu oraz przygotowanie pod- | państwa zachodnio-niemieckiego
staw dla nowego „Drang naeh Os- ; Heuss mianował szefem swej kan-zachodnło-nlemteckiego W ebr- 

machtu pod auspicjami Stanów 
Zjednoczonych), —-  „żądza o pół­
nocy“ (Intymne wspomnienia bes­
tialskiej morderczyni hitlerow­
skiej lisy Koch), „Byłem sekreta­
rzem Hitlera“ , „Byłem pomocni-

celarii b .dyplomatę hitlerowskie-

lenników pokoju oraz przyślą*1 kiem Hitlera“ , „Byłem lokajem

Sąd nad agenturą imperializmu na Węgrzech
f O i l  v p e c / a f « e q i o  w y s ł a n n i k a  / I g e n c f l  ł S a t s a ś n a c z e j )

Rozpoczął się sąd nad Rajkiem 
i jego wspólnikami. Na ławie o- 
skarżonych przed Trybunałem Lu 
dowym w Budapeszcie zasiadła 
szajka agentów imperializmu, 
zdrajców ojczyzny i szpiegów, 
którzy stworzyli spiskową organi 
zację dla obalenia władzy ludo­
wej na Węgrzech i przekształce­
nia tego kraju w kolonię impe­
rializmu.

Od chwili ogłoszenia aktu oskar 
żenią było jasne, że proces Rajka 
to nie tylko proces tego zdrajcy i 
jego wspólników. Było jasne, że 
będzie to proces znacznie szerszy, 
którego znaczenie przekroczy da­
leko granice Węgier.-

Pierwszy dzień procesu buda­
peszteńskiego całkowicie potwier­
dził te przewidywania. Na ławie 
oskarżonych widzieliśmy wpraw­
dzie tylko 8 zbrodniarzy. Ale w 
miarę z'eznan, składanych w tym 
dniu przez głównego oskarżonego 
Rajka, przestępczy krąg rozszerzał 
się, obejmując klikę tltowskich i 
międzynarodowych trockistów, re 
akcjonistów wszelkiej maści, pra 
wicowych socjal - demokratów 
wywiad francuski i Gestapo 
przedstawicieli Watykanu i Intel 
ligence Service Nici zaś porusza 
jące całe to dostojne towarzy-

on dowody, że agentura imperiali 
styczna w Jugosławii działała od 
dawna, że współpraca trockistów 
jugosłowiańskich z imperializmem 
datuje się jeszcze z czasów przed 
ostatnią wojną.

Następne dni procesu budapesz­
teńskiego przyniosą niewątpliwie

dalsze dowody i dalsze szczegóły 
antyludowej, antyradzieckiej, pro- 
imperialistycznej i faszystowskiej 
działalności agentury titowskiej.

Proces Rajka — to potężny cics 
zadany imperialistom i podżega­
czom wojennym.

J. CYWIAK

ten".
Pornograficzne broszury i mi- ’ S° ~  Manfreda Kleibera. Kleiber 

styczne przepowiednie dawnych hi pracował w niemieckim mińister- 
tlerowskich „astrologów“, mają i stwife spraw zagranicznych od 
na celu odwrócenie uwagi żyjącej i 7926 i\, a po 1933 r. zajmował sze 
pod okupacją amerykańską lud- j reS eksponowanych stanowisk na 
ności niemieckiej od istotnych za- ! placówkach hitlerowskich za gra- 

i gadnień życiowych. Amerykańska 11 "'3 
j „wolność prasy“ w Niemczech za- 
1 chodnich ma przygotować ideolo­
gicznie ludność niemiecką do roli 
obrońcy „cywilizacji USA“ .

PO WYBORZE ADENAUEKA
BONN PAP. W zagranicznych 

kołach dziennikarskich komento­
wane są żywo okoliczności wybo­
ru Adenauera na Stanowisko „kah 
clerza“ Trizonii. Wybór ten ilastą 
pił najmniejszą większością, jaka 
w ogóle była możliwa. Przy sta­
nic 402 posłów w parlamencie mi­
nimum wynosiło 202 głosy, tyle 
też — jak już donosiliśmy — o- 
_ ___________ ___ ________ _______1

wchodzą: Związek Polaków b. U- 
czestników Ruchu Oporu, ZMP 
„Grunwald“, prganizacja Pomocy 
Ojczyźnie i Związek Kobiet im. 
Marii Konopnickiej wydaiy apel do 
wychodźstwa polskiego we Francji.

Apel Polskiego Komitetu Pokojo­
wego wzywa emigrację polską we 
Francji do wzięcia masowego u- 
działu w zgromadzeniach pokojo­
wych, manifestacjach i głosowaniu 
za pokojem, które odbywa się we 
Franc A

Przez oddanie głosu na rzecz po­
koju — czytamy w apelu — wy­
chodźstwo polskie zamanifestuje 
swoją głęboką miłość do Ludowej 
Ojczyzny. Jednością silni pokrzyżu 
jemy plany międzynarodowych pod­
palaczy świata i ich sługusów, 
zdrajców sprawy narodowej. Niech 
żyje wspólny front pokoju!

M ilionzłodPrezydenlaRP.
dla zwycięzcy
Konkursu Chopinowskiego

Trzy pierwsze nagrody Między­
narodowego Konkursu Chopinow­
skiego zostały znacznie podwyż­
szone:
1- sza nagroda Prezydenta R. P.

wynosi 1.000:000 zł
2- ga nagroda Prezesa Rady Mini­

strów 750.000 zł
3- -ia nagroda Ministra Kultury

i Sztuki 500.000 zi
Wysokość pozostałych ttagród po­

została bez zmian.
Otwarcie Konkursu nastąpi 18-go 

b. m.

Referat o zadaniach związku 
omówił przewodniczący Zarżą-

Posezonowa wyprzedaż Wielkiej Brytanii
Proces obezwładniania j brutal 

nego podporządkowania kapitało­
wi amerykańskiemu Wielkiej Bry 
tanii, postępuje naprzód według 
planu, wytyczonego przez amery­
kańskie monopole za pośrednic­
twem Marshalla. Aehesoha i Sny- 
dera. Plan ten rozłożono na kilka 
etapów, których ważnym ogniwem 
była zakończona ostatnio konfe­
rencja waszyngtońska przedstawi 
cieli Stanów Zjednoczonych, Wiel 
kiei Brytanii i... Kanady, jako me 
diatora Po cóż potrzebny media­
tor? — zapyta czytelnik — skoro 
istnieje idealna harmonia w obo­
zie anglosaskich imperialistów. 
Otóż ta harmonia jest tylko pozor 
na i stosunki amerykańsko-brytyj

hiżeli bezpośrednich i konkret- , biernym, inspirowanym z góry, 
nych decyzji“ Tu pozwolimy so- oporem władz lokalnych“, ośtrze- 
bie sprostować część twierdzenia | ga, że „samośtanowiąće“ i nieza- 
brytyjskiego pisma. Komunikat leżne rządy kolonialne mogą się 
zawiera jedną decyzję bardzo kon ! nie zgodzić na udzielenie kapita- 
kretną. Jest nią decyzja o popie- : łowi amerykańskiemu zachęty do 
raniu inwestycji amerykańskiego inwestowania na szeroką skalę, a 
kapitału na terenie całej Współ- i nawet widzi „możliwość .poważ-

tswo zbiegały się wszystkie w rę i skie są świetną ilustracją leninow 
kach wywiadu amerykańskiego, I skiej tezy o wzrastających sprzecz

noty Brytyjskiej.
Co ta decyzja oznacza? Ozna­

cza ona przeniesienie w-alki kapi 
talu amerykańskiego na teren sa­
mej Wspólnoty Brytyjskiej, gdy 
już W'alka o tereny dawnej eks­
ploatacji kapitału brytyjskiego za 
kończyła się zwycięstwem amery­
kańskim, tzn. całkowitym niemal 
wyparciem Wielkiej Brytanii z 
rynków zagranicznych. Oznacza 
ona daiej bliskie bankructwo 
przemysłu upaństwowionego W 'o -

nych zamieszek w kolodiach 
„Daily Express“ atakuje rząd 

„za sprzedawanie Imperium Bry­
tyjskiego za dolary amerykań­
skie“ .

„Daily Mail" stwierdza, że „ko-
munikat jest Wskaźnikiem ostat- i domagania się jednocześnie zwie

którego ważnym narzędziem dzia j nościach w obozie kapitalizmu, w bec uprzywilejowania inwestycji
łania przeciwko wolnym narodom 
Europy, stała się klika titowska, 
opanowany przez nią rząd jugosio 
wiański i jego aparat władzy.

W pierwszym dniu procesu, zo­
baczyliśmy w całej okazałości — 
kim był główny przedstawicie] 
kliki titowskiej na Węgrzech 
herszt szajki kontrrewolucjoni­
stów węgierskich — Larlo Rajk. 
Jest to zawodowy prowokator, któ 
ry swą ohydną karierę agenta pa 
licji faszystowskiej w węgier­
skim ruchu robotniczym zaczął 
już w 1931 r.

Pierwszy dzień procesu Rajka 
przyniósł niezbite dowody ścisłej 
współpracy titowskich trockistów, 
renegatów i szpiegów z imperiali­
zmem amerykańskim. Przyniósł

jego stadium imperialistycznym.
Sprzeczności te, ukryte dotychczas 
i hamowane, przekształciły się w 
żywiołowe i jawne do tego stop­
nia, że prasa brytyjska nie jest 
już w obecnym stanie ich zataić. 
Dlatego też potrzebny był media­
tor, którego rola na konferencji 
waszyngtońskiej sprowadzała się 
do pomocy Snyderowi w dalszym 
obezwładnieniu gospodarczym W. 
Brytanii

Komunikat, Ogłoszony na zakoń 
czenie konferencji waszyngtoń­
skiej. jest najbardziej mętnym do 
kumentem. jaki ujrzał w ostatnich 
czasach światło dzienne. Jak 
stwierdza wyraźnie „Financial Ti 
mes“, komunikat zawiera „więcej 
mętnych sugestii na przyszłość. ,a-

amerykańskiegó kapitału na tere 
nie Anglii. Oznacza ona innymi 
słowy wyprzedaż Wielkiej Bryta­
nii za kilka dolarów, wyprzedaż 
posezonową, po zniżonej cenie, 
gdyż sezon na Wielka Brytanię, na 
Imperium Brytyjskie już się koń­
czy. Oznacza ona wreszcie osta 
leczne zdemaskowanie „socjalisty­
cznego“ programu Labo u r Party, 
tak szumnie reklamowanego pod 
czas wyborów.

Ale oddajmy głos zdenerwowa­
nym i zaniepokojonym po nie- 
wczasie pismom brytyjskim, nie- 
pedejrzanym bynajmniej o lewi­
cowe przekonania. „Times“ grozi 
Amerykanom, że penetracja ame­
rykańskiego kapitału do kolonii 
afrykańskich „może spotkać się z

niego stadium przesuwania się 
Wielkiej Brytanii i Imperium z po 
Zycji największego wierzyciela na 
pozycję największego dłużnika“ .

Oto są glosy wyraźne, zdradza 
jące niepokój, ponieważ konferen 

’ cja Waszyngtońska dokonała tyl 
ko części, znacznej co prawda 
części, obezwładnienia Wielkiej 
Brytanii. Chodzi jeszcze o cenę, 
jaką kapitał amerykański ma za 
to zapłacić. T.ęgo już ma dokonać 

| Bank Międzynarodowy.
j Co oznacza z kolei to przerzu-
1 cenie na teren Banku Międzyna­
rodowego piłki angielskiej? Oziia
esa ono dalsze uprzywilejowanie j jü, której koszty kapitał amery-
dolara, czyli monopolistów ame- 

| rykańskich, wobec funta. Ozna- ! 
cża ono zaprowadzenie rządów do 

! lara w całym świeci« kapitalisty 
| esstiym. Oznacza dalej możność ku 
; pienia Imperium Brytyjskiego po 
znacznie zniżonej cenie Oznacza 
rozbicie bloku śztcrlingowegc i t- 

! żelowanie Anglii na wyspie w cha 
rakterze bezwolnego pionka. Ozna

B a r d z o  d o b re  z b io r y  w  te g o r o c z n y c h  ż n iw a c h
uzyskały Państwowe Gospodarstwa Rolne
Z plenarnych obrad Zarządu Głównego ZZRiPR

16 bin. zakończyły się w Warszawie dwudniowe plenarne 
obrady Zarządu Głównego Związku Zawodowego Robotni­
ków i Pracowników Rolnych, z udziałem przewodniczących 
wszystkich okręgowych zarządów związku.

du Głównego ZZR i PR — oh. 
Centkowski. Mówca dużo miej­
sca poświęcił współzawodnic­
twu pracy, które w wyniku 
wprowadzenia stałych narad 
produkcyjnych w gospodar­
stwach państwowych daje co­
raz lepsze rezultaty. Dzięki 
współzawodnictwu we wszyst­
kich gospodarstwach podniosła 
się przede Wszystkim mlecz­
ność krów, Niemniej pomyślne 
rezultaty osiągnięto dzięki 
współzawodnictwu w rozwoju 
hodowli trzody chlewnej.

W  czasie obrad dokonano o- 
ceny żniw oraz przygotowań 
do kampanii jesiennej. Prace 
żniwne w PGR miały przebieg 
b. pomyślny, przyczyniło się 
do tego przede wszystkim 
współzawodnictwo pracy oraz 
wydatna pomoc robotników z 
fabryk, kopalni, hut, instytu­
cji, wojska oraz młodzieży SP 
i ŻMP. W  tegorocznych żni­
wach uzyskano w PGR prze­
ciętne zbiory z ha: pszenicy o- 
zimej — 19 i|. pszenicy ja rei — 
15,6 q, żyta ozimego — 16 3 ij, 
żyta jarego — 18 q, 'jęczmienia 
ozimego — 18>6 q, jęczmienia 
jarego — 19,7 q, rzepaku ozi­
mego — 13,3 q> rzepaku jarego 
—. U 2 q, motylkowych —* 10,5 q 
oraz grochu — 19,5 q,

W  ożywionej dyskusji brało 
udział kilkunastu mówców. O- 
mawiali oni m. in. usprawnie­
nie działalności związku, wska­
zując przy tym na źródła ist­
niejących niedociągnięć. Wska 
zywanc również na zaostrzają­
cą się na wsi walkę klasową, 
domagając się podjęcia bez­
kompromisowej walki z elemen 
taini reakcyjnymi, znajdujący­
mi się jeszcze w aparacie PGR.

cza wreszcie dalsze obniżenie re­
alnych płać robotnika angielskie 
go, dla którego dewaluacja fun­
ta oznacza zwyżkę cen towarów 
importowanych lub produkowa­
nych z importowanych surow­
ców. a co za tym idzie — ogólną 
zwyżkę cen, przy utrzymaniu 
sztywnych płac. W sprawozdaniu 
Funduszu Monetarnego mówi się 
wyraźnie, że „opinia publiczna w 
zainteresowanych krajach musi 
być przygotowana na płacenie 

■Wyższych cen importowych bez

kszenia dochodów, Jeśli bowiem
— czytamy dalej w sprawozdaniu
— ludność żądać będzie zrówno­
ważenia przez zwiększenie dócho 
dów wzrostu kosztów utrzymania, 
korzyści z dewaluacji znikną cal 
kowicie.

Wyraźnie? Zdaje się. że nie mo 
żna wyraźniej okazać całej brutal 
ności walki kapitału amerykań­
skiego o monopolistyczną pozycję 
w święcie kapitalistycznym. W 
walce tej stronę brytyjską repre­
zentuje labourzystowski rząd zdra 
dy interesów' robotniczych i inte 
resów narodu. On fó dokonywa 
tej posezonowej wyprzedaży kra

kański przerzuca na barki robot­
nika angielskiego Zirytowany ton 
brytyjskiej prasy reakcyjnej ozna 
cza jedynie, że eliminowania ka­
pitalistów brytyjskich z korzyst­
nej transakcji fnonoooiistów ame-' 
rvkańśkich ZAOSTRZA PRZE- 
CIWNOSCI W OBOZIE IMPERIA 
L1STYCZNYM

KAZIMIERZ GOLDE
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Minęły dożynki. • W  tysią­
cach miejscowości w całym 
kraju i na obchodzie central­
nym na Psim Polu pod Wroc­
ławiem żeńcy złożyli wieńce.
, 2godnie> za starym zwycza­
jem wieniec dożynkowy nyisi 
być zrobiony z najdorodniej­
szego zboża. Symbolizuje on 
nic tylko dostatek .jaki dał u- 
rodzaj, lecz również nadzieje 
na lata przyszłe.

Wieńce z ostatnich dożynek 
suto ozdobione warzywami, o- 
wocami i kwieciem reprezento­
wały. obfitość zbiorów, osiąg­
niętych mimo przeciwności na 
tury i nadzieje na jeszcze lep­
sze w latach przyszłych.

Warunki w czasie orek i sie­
wów wiosennych były nie­
sprzyjające. Nawroty mrozów 
i śnieżyc utrudniały i opóźnia­
ły roboty. Żniwa były słotne;

Marynarze solidaryzują s:§
z osw iad n en ie in  Ilząclu
w  spraw ie stosunków
mię Izy Państwem i Kościołem

Przed kilku dniami na pokładzie 
s/s „Kiliński“ , który odbywa pier 
wszy rejs na linii regularnej do 
portów Indri i Pakistanu odbyło 
się zebranie Organizacji Podstawo 
wej Partii. Na zakończenie obrad 
marynarze uchwalili rezolucję, w 
której solidaryzują się z oświad­
czeniem Rządu RP w sprawie u- 
reguiowania stosunków między 
Państwem a Kościołem. Maryna­
rze w odpowiedzi na wrogie wy­
stąpienie papieża postanowili 
wzmóc wysiłki dla usprawnienia 
pracy na morzu i lepszej eksploa 
tacji powierzonej im jednostki pły 
wającej.

W124 proc. wykonała
plan produkcyjny
Stocznia Rybacka w  Gdyni

Załoga Stoćzni Rybackiej w 
Gdyni dzięki współzawodnic­
twu z miesiąca na “miesiąc 
zwiększa wydajność pracy. 
Najlepszym tego dowodem jest 
stałe przekraczanie planów 
produkcyjnych.

W  sierpniu br. Stocznia Ry­
backa wykonała plan w 124%. 
Z ważniejszych robót, wykona­
nych w tym czasie, należy wy­
mienić przebudowę 3 kutrów 
15 metrowej długości oraz pra­
ce przy 5 nowych kutrach. W  
sierpniu wzrosła też ilość wy­
konanych średnich i kapital­
nych remontów kutrów.

Na jednym z ostatnich ze­
brań, załoga zobowiązała się 
wykonać tegoroczny plan pro­
dukcyjny na dwa miesiące 
przed terminem. (1)

częste deszcze i porywiste wia­
try. które pokładły całe łany 
zbóż, utrudniały zbiór.

Pomoc państwa, klasy robot­
niczej i młodzieży ułatwiła 
chłopu pokonanie tych prze­
szkód. Plon został zebrany i 
zebraliśmy więcej niż w roku 
ubiegłym doborowego zia rna 
siewnego, które państwo do­
starczy mało- i średniorolnym 
chłopom.

Do siewów obecnych pań­
stwo dostarczy chłopom 39.000 
ton ziarna, tj. o 9.000 więcej niż 
w roku ubiegłym. W  tym 8,600 
ton żyta, 4.200 ton pszenicy 
stanowią oryginały, tzn. ziar- 
no przeznaczone do wysiewu 
w blokach nasiennych u mało 
i średniorolnych chłopów. W  
przyszłym roku z tego ziarna 
będziemy mieli przeszło 30.000 
ton pszenicy i około 70.000 ton 
żyta pierwszego odsiewu.

Jeżeli dodać do tego zwięk­
szoną ilość ziarna siewnego, ja­
kie dostarczą w przyszłym' ro­
ku PGR-y oraz tzw. drugie od­
siewy, otrzymamy ilość ziar 
na siewnego' gatunkowego o 
określonej sile kiełkowania, 
która wystarczy na obsianie z 
górą 1 miliona hektarów.

Będzie to już pierwszy po­
ważny krok ku zrealizowaniu 
zasady, jaką postawiliśmy so-. 
bie w planie 6-letnim: to jest 
by eo 5 lat odnawiać ziarno 
siewne w całym kraju.

Ogólny obszar zasiewów na 
rok 1949 — 1950 wzrośnie o 
300.000 ha. Wzrost obszaru za­
siewów pszenicy będzie naj­
większy, drugie miejsce zaj­
mie jęczmień, wzrost obsiewu 
innych zbóż będzie powolniej­
szy. Przesunięcia w obszarze za 
siewów w roku obecnym są 
również pierwszym poważnym 

< poczynaniem w kierunku 
zmian, jakie przeprowadzimy 
w'planie 6-letnim, który prze- 

' widuje wzrost upraw pszenicy 
o 7,6% w stosunku do roku ó- 
becnego, jęcasmienia o 11% przy 
tym wzrost obszaru uprawy 
tych zbóż będzie się odbywał 
na koszt zmniejszenia obszaru 
upraw żyta.

By ułatwić chłopom przepro­
wadzenie kampanii siewnej i 
zapewnić wzrost urodzajów’ w 
roku przyszłym państwo udzie 
la im wszechstronnej pomocy. 
Dużą roIę_ odegra przeprowa­
dzona obniżka cen maszyn rol­
niczych sięgająca na niektó­
rych maszynach 30%. Łącznie 
z utrzymaniem stałych i do­
brych cen zbóż, pozwoli to wie­
lu chłopom, uzupełnić lub od­
nowić swój inwentarz martwy. 
Dekret z dnia 6 sierpnia br. 
radykalnie oddłużą gospodar­
stwa średnio i drobnorotne, 
gdyż nawet długi przedwojen­
ne przeliczone na zasadzie wy1 
roków sądowych zapadłych

przed 6 sierpnia br. jeżeli nie 
zostały spłacono, inożę dłużnik 
likwidować na zasadach prze­
widzianych dekretem.

Również ostatnia uchwała 
Komitetu Ekonomicznego R.M. 
o ulgowych kredytach na za­
kup bydła będzie miała dodat­
ni wpływ na gospodarkę rol­
ną, gdyż bydło jest producen­
tem cennego obornika. Obok 
tej pomocy państwo otwiera 
dla mało- i średniorolnych 
chłopów 1260 milionów kredy­
tu krótkoterminowego na ! za­
kup maszyn, ziarna siewnego i 
orkę.

Pomoc, jaką chłopi otrzymu­
ją. ze strony ośrodków maszy­
nowych. będzie w tym roliu

winien pogłębiać i jeszcze bar­
dziej upowszechniać na wsi u- 
miejętność posługiwania się 
maszynami. Akcja łączności 
będzie również wzmacniać po­
zycję mało i średniorolnych 
chłopów w walce z kapitalis­
tami wiejskimi, co jest dziś je­
dnym z zasadniczych warun­
ków wzrostu produkcyjności 
znaczenia gospodarczego gos­
podarstw mało- i średniorol­
nych chłopów.

Ten wzrost znaczenia i wzma 
gająca się rola akcji łączności 
znajduje obecnie szczególnie 
wydatny wyraz, gdyż pierw­
szych kilkadziesiąt spółdziel­
ni produkcyjnych wykonywa W 
czasie obecnej jesieni pierwsze

Sjs „Sołdek“  idzie w próbny rejs

iowmcz znacznie wydatniejsza! siewy. Spółdzielnie produkcy j­
ni/, w ubiegłym. Ogólna ilość' 
ośrodków osiągnęła liczbę 3.000 
to jest prawie tyle, ile jest 
gmin. Ośrodki te posiadają o- 
becnie 4.000 l ilii gromadzkich.
Pomoc ośrodków przy omło- 
tach, zbiorach okopowych, or­
kach i siewie pozwoli chłopom 
więcej uwagi i pracy poświę­
cić na dobre i terminowe wy­
konanie siewów.
. P alszy r°zwój akcji łączno- ] plonu i pewność dalsżei popra- 
sci oparty na doświadczeniach ' wy.limPnntr n i —.   1 • • I *

ne wyrastają na fali poprawy 
gospodarki mało- i średniorol­
nych chłopów, na fali postępu 
gospodarczego tych gospo­
darstw przy rozwijającej się 
akcji łączności miasta ze Wsią.

Pierwsze siewy pod plan & 
letni zbiegają się u nas z pier­
wszymi uspołecznionymi sie­
wami. Wieńce dożynkowe w 
tym roku symbolizują obfitość

pomocy wiosną i w czasie żniw, F. STOLIŃSKI.

Sukces polskich maklerów
Obniżenie dodatku range‘owego do Australii o 93(

Dotychczas przy frachtowaniu towarów do Australii z por- 
Iow polskich obowiązywał olbrzymi dodatek range-owy, sięgają­
cy 52 szylingów 6 p. za tonę. W związku zs zgłoszeniem ładun- 
k"w * portow polskich do portów australijskich firma maklerska 
„Iiaitica“ zwróciła się do armatorów, obsługujących linie austra- 
ljskie z żądaniem obniżenia tych dopłat. W wyniku przeprowa- 
dzonych pertraktacji Konferencja Australijska' zgodziła się na 
obniżenie dotychczasowego dodatku do 5 sz. Zniżka wynosi ok. 
93 proc. W związku z tym spodziewać się należy w najbliższym 
czasie ożywienia eksportu z portów polskich do Australii i Ocea­
nii. „Baitica“ ma już w tej chwili konkretne zgłoszenia ładunków 
cementu do Melbourne, Adelaidy i portu Dalwina. (W.)

Wszystkie prace na rudowęglowcu s/s „Soldek" dobiegają koń 
ca. Aa zdjęciu: holownik „Cyklon“ wyprowadza statek na 
miejsce prób maszyny głównej. Próba la odbywa się w przede 
dniu oficjalnego rejsu, w czasie którego zostanie sprawdzone 

działanie urządzeń mechanicznych statku

S,s „Sołdek“ otrzymał już piękną „nową szatę". Kadłub jego 
został pomalowany na kolor czarny, burty i nadbudówki na 
biały, bomy i niektóre urządzenia pokładowe na żółty. Na 
czarnym kominie „Sołdka" widoczny jest pas o barwach Że­

glugi Polskiej

Walka ludu Zamojszczyzny jest walką zwycięskąW  1 3 - i ą  ro c z n ic ę  s a nc i c y j pacyf i kcscj i
W dniu 17 września 1936 r. su­

chy komunikat PAT — oficjalnej 
agencji prasowej rządu sanacyj­
nego — podał następującą wiado­
mość: „W kilku wsiach powiatu 
hrubieszowskiego i zamojskiego 
władze państwowe stwierdziły 
działalność wywrotową szeregu 
agitatorów, Stosujących bezwzgłęd 
ny terror wobec miejscowej lud­
ności. W związku 7. tym zarządzo­
no ostatnio rewizję u działaczy 
komunistycznych, których aresz­
towano i przekazano Władzom są­
dowym“.

Szczególny to musiał być „ter-

ludności“ 1 szczególna musiała 
być rewizja i sposób jej przepro­
wadzenia, jeśli mieszkańcy całych 
wsi solidarnie postanowili bronić 
aresztowanych i, jak podaje PAT 
— „doszło do starcia policji z lud­
nością, w czasie którego zabitych 
zostało 5 wywrotowców. Jeden z 
policjantów, ciężko ranny, zmarł 
po kilku godzinach w szpitalu 
zamojskim“.

To, co w języku urzędowym na­
zwano skromnie „rewizją“, by­
ło po prostu napadem, dokonanym 
na. ludność powiatów zamojskiego 
i hrubieszowskiego przez policję 

ror, stosowany wobec miejscowej i sanacyjną. Trudno inaczej nazwać

kolei na­
tchnieniem milionów w ich pra- 
ey nad odbudową szczęśliwego 
życia".

Już w pierwszych dniach po 
wyzwoleniu naszego kraju 
przez żołnierzy Armii Czerwo-

|J ozpoczął się w Warszawie 
■* pierwszy etap IV  Międzyna­
rodowego Konkursu Chopinow­
skiego — największej między­
narodowej imprezy muzycznej 
r. 1949, poświęconej muzyce 
Fryderyka Chopina, poprzedzo 
r.ej konkursami eliminacyjny- niechaj się stanie 
mi w wielu państwach euro­
pejskich i zamorskich. IV  Mię­
dzynarodowy Konkurs im. Fr.
Chopina powinien był się od­
być w r. 1942*) lecz wówczas 
muzyka Chopina w jego ojczy­
źnie była zakazana... Grano ją 
ukradkiem, na lewym pedale, 
przy zamkniętych drzwiach i 
oknach, z narażeniem życia.
Tym głośniej, tym dobitniej 
brzmieć ona będzie dziś — w 
setną rocznicę zgonu wielkiego 
artysty — w wolnej Ludowej 
Polsce! . a

Prezydent R P. Bolesław Bie 
rut, inaugurując „Rok Chopi­
nowski” — powiedział między 
innymi:

„rok  ten poświęcić chcemy naj 
lepszemu uczczeniu i upowszech­
nieniu twórczości Fryderyka Cho 
pińa, geniusza muzyki polskiej i 
ogólnoludzkiej...".

.Niezwykły artyzm muzyki 
Chopina odzwierciedla dzieje na­
szego narodu., jego najgłębsze tę­
sknoty i porywy. Odzwierciedla 
on bezgraniczną miłość wielkiego 
twórcy dla ojczystego kraju i je­
go losów. Dziś, gdy losy te lud 
polski ujął v) swe mocarne dło­
nie, twórczość Chopina powinna 
stać się własnością milionów pro 
stych ludzi w Polsce, powinna 
ng stać łącznikiem najszlachet­
niejszego braterstwa ludów. Go­
rący patriotyzm Fryderyka Chopi 
na, płynący z jego utworów —

SjgtsaLa, k tó ra  y.Mila n arody

IV M iędzynarodow y Konkurs
I M . F f i .  1

*) Międzynarodowe Konkursy Cho­
pinowskie w Warszawie datują się od 
1927 ioku i w myśl ówczesnej uchwały 
miały odbywać się co 5 lat. Pierwszy 
taki konkurs odbył się w 1927 roku, 
drugi — w 1932 r., trzeci — w 1937 r„ 
? czwarty winien był odbyć się w W*

Około 70 młodych uczestni­
ków z 16 krajów, w obecności 
międzynarodowego jury z 16 
państw — najznakomitszych 
muzyków — ubiegać się będzie 
o palmę pierwszeństwa w od­
twarzaniu genialnej muzyki,

S l P l I l i i

m

W dniu U bm. przybyła do Warszawy ekipa radziecka na JV 
Konkurs Chopinowski Na zdjęciu: grupa radzieckich piani­
stów — stoją od lewej: B. Hawidowicz, T. Gusiewa, E. Mali- 
nin, W. Mierżanow, prof. P. Si eriebriakow, G. Murawlew, 

prof. Lew Oborin
nej i Wojska Polskiego, obu­
dziło się życie kulturalne naro 
du polskiego. Przez sześć lat

i u-
polskiego

gnieciona, prześladowana 
smiereana kultura-polska, zer­
wała się do wielkiego lotu, 
wolnego lotu, w sprzyjających 
warunkach, jakie stworzyła 
jej władza ludowa.

Dziś rozwija się kultura pol­
ska coraz piękniej i doskona­
łej, ogarnia coraz szersze krę­
gi odbiorców. Jednym z dowo­
dów tego jest Konkurs Chopi­
nowski*

poczętej z ducha Narodu, z je­
go cierpień i bólów, wzlotów i 
radości, zrodzonej w latach 
buntu przeciw cięmieżycielom 
i prób rewolucyjnego wyzwolę 
nia się z jarzma niesprawiedli­
wości (Rok 1831 i 1848).

Sto lat dzieli nas od śmierci 
Fryderyka Chopina, a muzyka 
jego coraz szerzej rozbrzmie­
wa po świecie. po wszystkich 
kontynentach, krajach, pań­
stwach i miastach. Grają ją lu­
dzie wszystkich narodów z po­
dziwem i umiłowaniem ludo-

wyeh polskich dźwięków i har­
monii. Konkurs zbliży mło­
dych artystów różnych naro­
dów. państw i krajów — będzie 
jeszcze jednym przyczynkiem 
do zrozumienia, że piękna przy 
szłość narodów i swobodny roz­
wój ich życia i kultury odby­
wać, się może jedynie w atmo­
sferze wolności i pokoju.

70 młodych pianistów z 16 
państw przyjedzie do ojczyzny 
Chopina po sprawdzian swej 
sztuki odtwórczej, po ducha 
pieśni i muzyki polskiej. 70 
pianistów usiądzie w ciszy ro­
dzinnego domku Fryderyka 
Chopina nad Utratą w Żelazo­
wej Woli, by „klimatu” do swej 
wirtuozerii zaczerpnąć, by oczy 
napaść widokiem mazowiec­
kich krajobrazów, by przy ser­
cu Chopina nauczyć się „pa­
trzeć sercem i słuchać wzro­
kiem”, ujrzeć zrujnowane 
przez faszyzm miasta polskie 
i Warszawę, a równocześnie 
gigantyczny zryw odbudowy 
ludzi, nad wszystko wolność, 
pokój i piękno kęchających.

Konkurs muzyczny im. Fr. 
Chopina jest wielką międzyna­
rodową imprfezą. którą z ol­
brzymim zainteresowaniom śle­
dzić będą miłośnicy muzyki 
całego świata. Odbywa się zaś 
w cztery lata po zakończeniu 
straszliwej rzezi narodów w 
Warszawie — mieście rodzin­
nym Fryderyka Chopina — tak 
bestialsko zburzonej pręez fa­
szystów niemieckich. Tym  
konkursem Polska Ludowa 
daje jeszcze jeden dowód 
swej prężności, siły charakteru 
i ducha, ukochania prawdzi­
wej. głębokiej kultury, słusznej 
polityki kulturalnej, solidarno­
ści międzynarodowej, zrozumie 
nia i przywiązania do wielkiej 
sztuki, daje olbrzymi wkład w 
dzieło odbudowy kultury, któ­
rą chcą zniszczyć podżegacze 
wojenni.

J E R Z Y  J A S IE Ń S K I.

rewizję,  ̂przeprowadzoną np. u 
mieszkańca wsi Sinnica, w pow 
krasnystawskim — Władysława 
Orlicza, w czasie której pobito do 
krwi gospodarza i jego żonę. A 
czymś więcej jeszcze, niż napa­
dem bandyckim, było wrzucenie u 
tego samego Orlicza do wymłóco- 
nego świeżo zboża drobno potłu­
czonego szkła, czymś więcej, niż 
napadem bandyckim było oblanie 
naitą i podpalenie znajdującego 
się W_ stodole zboża u mieszkańcą 
Starej Wsi w tym samym powie­
cie — ob. Kościuka.

W taki Sam sposób przeprowa­
dzono rewizje i u wielu innych. 
Rewizje tc były aktem perfidnej 
zemsty władz sanacyjnych w sto­
sunku do uświadomionej, wy­
trwale walczącej przeciw wyzy­
skowi i nędzy ludności wiejskiej 
Zamojszczyzny, Zamość — to jed­
na z głównych twierdz, jedności 
rewolucyjnego ruchu robotnicze­
go i ludowego. Dowiodły tego 
przeprowadzone w roku 1934 wy­
bory , do Rady Miejskiej w Za­
mościu, dowodziły tego coroczne 
manifestacje ludności robotniczej 
i drobnorolnych chłopów w dniu 
X Maja, w dniach Święta Ludo­
wego, demonstracje wymierzone 
przeciw obszarnikom i kapitali­
stom, przeciw zdradzieckim rzą­
dom kliki sanacyjnej.

O zdecydowanej rewolucyjnej 
postawie ludu pracującego mia­
steczek i wsi Zamojszczyzny 
świadczył potężny opór przeciw­
ko rosnącemu wciąż brzemieniu 
bezpłatnych szarwarków, czy o- 
pór który nie pozwalał kacykom 
sanacyjnym obsadzać swoimi łudź 
mi — sprzedawczykami 'stano­
wisk sołtysów i radnych.

Tę postawę bojową ludu Za­
mojszczyzny chciały bezprzykład­
nym terrorem zdusić władze sa­
nacyjne.

Dwumiesięczny terror policyjny 
nie rozbił jednak solidarności lu­
du pracującego Zamojszczyzny. 
Nie pomogło spalenie i zniszcze­
niê  40 zagród wiejskich we wsi 
Bończe. Nie pomogło ściąganie 
pod osłoną karabinów policyjnych, 
pod groźbą natychmiastowej pa­
cyfikacji zaległych podatków i 
„dobrowolnych“ ofiar na różne 
cele. Ci, którym udało się unik­
nąć zniszczenia, zorganizowali ko­
mitet pomocy spacyfikowanym. 
Napływały coraz liczniejsze ofia­
ry od najuboższej nawet ludności 
Zamojszczyzny. Dwumiesięczny 
terror policyjny nie zachwiał ani 
na chwilę rewolucyjnym hartem 
i bojowością mieszkańców Zamoj­
szczyzny. Oto w kilka tygodni po
brutalnej Dacyfikącji wsi Bończe uszek Kilian,

w pow. krasnystawskim, ta sama 
wieś wezwała ludność okolicz­
nych gromad do strajku przeciw 
obszarnikom i wyzyskiwaczom. 
Strajk był zwycięski.

Swej bojowej tradycji walki z 
uciskiem i przemocą lud Zamoj­
szczyzny pozostał wierny i w cza­
sie okupacji. Razem z budzącymi 
grozę wiadomościami o męczeń­
stwie dzieci Zamojszczyzny, wy­
wożonych w trakcie ostrej zimy 
1942/43 w nieopalonych wogonach, 

i bez pożywienia, do Niemiec, ra­
zem z wiadomościami o tragedii 
mieszkańców Zamojszczyzny, wy­
rzucanych w zimowe noce ze 
swych mieszkań, rozstrzeliwanych 
masowo, rozłączanych z rodzinami 
i wiezionych w niewiadomym kie 
runku — napływały inne wieści. 
Mówiły o niezłomnej walce, pro­
wadzonej na tych terenach z o- 
kupantem. Mówiły o bohaterstwie 
łudzi, których nie złamały ani 
strach, ani żal i rozpacz po stra­
cie najbliższych i mienia, którzy 
odpłacali się za bestialstwa oku­
panta watką w partyzanckich od­
działach, powiększeniem ilości wy­
sadzonych w powietrze pociągów 
z amunicją, rozbitych posteriin- 
ków żandarmerii niemieckiej.* %. *

W lutym br. w Zamościu na 
powiatowej konferencji PZPR 
.wśród Obecnych znajdowało się 
wiciu działaczy rewolucyjnych 
walk przedwojennych, jak rów­
nież uczestników walki podziem­
nej z okupantem. Tematem obrad 
była również walka, ale jakże in­
na już teraz. Walka o rozwój wsi 
zamojskiej, o podniesienie dobro­
bytu mało i średniorolnego chło­
pa, o podniesienie wydajności pra 
cy na roli, o podniesienie hodowli 
bydła, o rozwój i usprawnienie 
pracy spółdzielni wiejskich.

Swą bohaterską walkę okresu 
przedwojennego i wojennego Za­
mojszczyzna zakończyła wielkim 
zwycięstwem. Walka obecna — 
twórcza pokojowa praca przynosi 
coraz to nowe zwycięstwa, zwięk­
sza wkład ludu Zamojszczyzny w 
dzieło rozwoju Polski Ludowej.

S. GRABOWSKA

Wybór komitetu
organizacji podstawowej PZPR
w Stoczni Północnej

Ostatnio odbyło się zebranie 
członków PZPR Stoczni Północnej,
w czasie którego dokonano wy­
borów do komitetu organizacji 
podstawowej. Wybrano 11 człon­
ków. Sekretarzem został tow, Frai



Str. 4 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr 256 (816)

RODZINY ROBOTNICZE MUSZĄ
Konferencja przedstawicieli zakładów pracy i uspołeczni

Po powołaniu prezydium, w 
Bkład którego weszli: przedstawi­
ciel ORZZ tow. Szewczyk, pra- 
cownJczka MZKGG tow. Majew­
ska, dfelegatka nauczycielstwa ob. 
Berlińska, przedstawiciel Stoczni 
Gdańskiej, ob. Wardziński i pra­
cownica warsztatów kolejowych

ob. Skowrońska, reprezentanci 
CSS „Społem“ , Centrali Spółdziel­
ni Ogrodniczych i Centrali Zbytu 
Produktów Węglowych zapoznali 
zebranych z organizacja zaopa­
trzenia świata pracy w podstawo 
we artykuły na okres zimowy.

Nowa o rgan izacja  zbytu ziem niaków
iSTowe sposoby zaopatrzenia pra 

cująeych w ziemniaki omówił 
przedstawiciel CSS .Społem“ ob. 
Borzęcki.

W oicresie od 15 »Trześnia do i5 
listopada rozprowadzi ?ię wśród 
ludności miejskiej na terenie woj. 
gdańskiego 25 tys. ton ziemnia­
ków. Z powyższej ilości przezna­
czono: na Gdańsk —.9 tys. eon, 
Gdynię — 6 tys. ton, Sopot — 2 
tys. ton, na pozostałe miasta na­
szego Wybrzeża — 8 tys. ton. Koz 
dział ziemniaków odbywać się bę 
dzie dwoma sposobami: przez zao­
patrzenie zakładów pracy oraz 
przez sprzedaż z wagonu, składu

Wrażenia zsali obrad
Miarą zainteresowania uczestni­

ków przebiegiem narady była ni. in- 
godna podkreślenia dyscyplina, pa­
nująca na sali podczas 5-godzinnych 
obrad. Przemawiających słuchano z 
uwagą, a co ch ar ah tery stycznie jsze. 
wszyscy jak jeden maż dotrwali do 
końca narady. I*rak maruderów jest 
zarazem dowodem, ¡ak oowaznie u- 
czestnicY narady potraktowali nie­
pisane mandaty, jdzielone im przez 
świat pracy trzeć li miast ^ yb rzeza.

Jakie to były mandaty -  - o tym 
słyszeliśmy z ust dyskutantów, któ­
rzy podkreślali, ze reprezentują 
sutki, a nawet tysiące -obotników i 
pracowników. ż mównicy słyszało 
tią raz po raz: .. W 'mieniu robotni- 
ków portowych stwierdzam .
,.Przysłali mnie tu robotnicy stocz­
ni, abym powiedział“  . . . „Robot­
nicy Centrali Rybnej oowierzyli 
mi“ . ■ ild.

Żywe oklaski, którymi nagradza­
no mówców, były dowodem, ze wy­
wiązali się należycie z powierzone­
go im przez kolegów i towarzyszy 
pracy zadania.e J * !{. *

Rosnące uświadomienie mas i ich 
uzbrojenie przeciwko złośliwej pa- 
nikąrskiej plotce, znalazło wyraz 
podczas wystąpienia towarzyszki 
Jodeł z Trojami. Opowiedziała ona 
jąk to w jednym ze sklepów po­
wiedziano jej. że cukru nie ma, bo 
brak jego w .składnicach i ze nie 
wiadomo kiedy będzie. Wówczas 
sala zawrzała oburzeniem. „ Prze­
cież mamy tyle cukrowni ... ,,L ro­
dzili buraków był wspaniały“ ... 
..Bezsensowna plotka“ ... padały 
okrzyki.' Widać z tego, ze ludzie 
pracy są dobrze zorientowani w sy­
tuacji na naszym rynku i nie dadzą 
sią już otumanić alarmistycznej 
propagandzie^, t

Obok mężczyzn w naradzie uczest­
niczyły aktywnie kobiety, zabiera­
jąc glos w dyskusij. Mówiły treś­
ci wic i ze znajomością rzeczy. iVic 
dziwnego, któż lepiej od nich może 
znać bolączki i 'niedociągnięcia przy 
zaopatrywaniu się w towary codzien 
nego użytku.

Mężczyźni zresztą chętnie uzna­
wali ich autorytet w tych sprawach■ 
Jeden z dyskutantów powoływał się 
stałe na opinię swej żony, cytując 
jej cierpkie uwagi, gdy dostarczone^ 
kartofle lub węgiel były zlej jakości 
l chociaż kobiety na suli były te 
mniejszości, głos ich słychac było 
stałe., w przemówieniach mężów.

* ¥ *
Obrady skończyły się po godzinie 

ę-tej. Yn twarzach uczestników ma 
lonało się jednak nie zmęczenie, 
lecz zadowolenie. ..Powiedzieliśmy 
prawdą słychać było z wielu ust, 
Rohotnii v opuścili salę konferencji 
z przeświadczeniem, że powiedzenie 
właśnie prawdy, ujawnienie wszyst­
kich bolączek publicznie, dopomoże 
do ich usunięcia.

Rzeczowa krytyka jeszcze nigdy 
nikomu nie zaszkodziła a zawsze do 
pomagała. Tak będzie i tym. razem

nurtowego i sklepu. Dla zakładów 
| pracy spółdzielczość dostarczać 
! będzie ziemniaki na zapotrzebo- 
I wania ! za złożeniem, zobowiąza­
nia odnośnie regulacji należności. 

Prcownicy zgrabiający Jo t5 
tys. złotych i mający na utrzy­
maniu co najmniej 3-ch członków 
rodziny7 mają możność nabycia 
100 kg ziemniaków na spłaty ra­
talne uiszczane w 4 miesiącach.

Spółdzielnie Spożywców trój­
miasta zawarły ze sobą porozu- 

i mienie, na mocy' którego prrcow 
j nicy instytucji i zakładów będą 
! mogli zaopatrywać się w7 ziem- 
| niaki w miejscu swego zamiesz- 
' kania, niezależnie od tego, w ja­

kim mieście pracują, zaś rozli­
czenia wynikające z tytułu kre­
dytowania sprzedaży przeprowa­
dzą spółdzielnie miedzy sobą. Za 
oszczędzi to koszty przewozu 
ziemniaków z dalszych odległoś­
ci, które były w latgch ubiegłych 
dość wysokie.
Spółdzielnia ogrodni­

cza dotąd nie ustaliła
systemu zaopatrzenia 

ludności w owoce
Przedstawiciel Centrali Spół­

dzielni Ogrodniczych oh. Tro 
nowicz przedstawił w swoim 
referacie działalność reprezen­
towanej instytucji wskazując 
na niedostateczną ieszcze orga:  
nizacie sieci zakupu.  ̂ jak i 
sprzedaży. Centrala Spółdziel­
ni nie ustaliła dotąd systemu 
rozprowadzenia owoców wśród 
ludności pracującej i zaopa­
trzenie jej na okres zimowy. 
Robotnicy i pracownicy mogą 
składać zamówienia na owoce 
zbiorowo, za porśednictwem 
swych zakładów pracy, lub też 
indywidualnie. Kierownictwo 
Centrali poczyniło już kroki, 
celem zapewnienia dostatecz­
nej dostawy owoców i warzyw 
dla trójmiasta portowego. Po­
nieważ sprzedaż warzyw na zi­
mę ma nastąpić w okresie póź-

Zwołaną w dniu 14 bm. przez „Głos Wybrzeża“ konferencję 
przedstawicieli robotników i pracowników z delegatami uspołecz­
nionego handlu detalicznego zagai! red. naczelny „Głosu Wy­
brzeża“ tow. Jacek Groszkiewicz. W słowie wstępnym red. Grosz- 
kiewicz podkreślił, że partia nasza poświęca szczególną i ciągłą 
uwagę problemom zaopatrzenia mas pracujących w artykuły pier­
wszej potrzeby. Jest to wyrazem nieustannej troski kierownictwa 
partii i jej wszystkich ogniw o zapewnienie ludziom pracy 
jak najlepszych warunków bytu.

Troska o zaspokojenie potrzeb mas robotniczych jest wspólną 
dla wszystkich aktywistów partyjnych, związkowych i społecz­
nych niezależnie od tego, czy występują oni w charakterze kon­
sumentów, czy też są przedstawicielami instytucji państwowych 

i spółdzielczych, zaopatrujących rodziny robotnicze i pracowni­
cze. Obrady konferencji przyczynią się niewątpliwie do uspraw­
nienia zaopatrzenia ludzi pracy w podstawowe artykuły na okres 
zimowy.

powinna zapewnić dla przewozu | 
ziemniaków dostateczną ilość kry­
tych wagonów.

Centrala Węglowa nie zawsze do 
tad dbaia o zapewnienie kupującym 
należytej jakości węgla.

Mata ilość składnic opalu może 
stworzyć poważne ̂ trudności i po­
większyć koszty przewozu. Fakt, 
że dopiero w sierprru pomyślano o

organizacji detalicznej sieci spół­
dzielczej sprzedaży opału — jest 
karygodny. Należy bezwzględnie 
rozwiązać zagadnienie taniego prze 
wozu węgla i ziemniaków ze skła* 
dów do mieszkań.

AKCJA KREDYTOWANIA PO­
WINNA OBJĄĆ JAK NAJWIĘK­
SZĄ ILOSC ROBOTNIKÓW I 
PRACOWNIKÓW.

Przedmieścia oczekują rozbudowy 
sieci spółdzielczej

Gdynia — 42.000 ton węgla i JO , 
tys. ton koksu. Sopot — 21.500 ■ 
ton węgla i 8.328 ton koksu- 
Ilości te dostarczane będą suk­
cesywnie do dnia 1 stycznia 
1950 r.

W  rb. Centrala Węglowa 
stawia do dyspozycji kupują; 
cych, gatunki tzw. groszku I i 
li , które mają wysoką wartość | 
kaloryczną i są tańsze w cenie.

Po referatach i udzieleniu 
przez referentów odpowiedzi 
na pytania rozwinęła się dys­
kusja. w której zabrało głos 
ponad 20 osób. Uczestnicy dy­
skusji poddali rzeczowej kry­
tyce różne niedociągnięcia a- 
paratu dystrybucyjnego, jak 
również wskazali sposoby ich 
usunięcia .

Ustalić ceny przewozu węgla i zie­
mniaków ze składów do m ieszkań

Jako pierwszy zabrał w dy- poszczególnych przedsiębior- 
skusii głos przedstawicie] ro- i stwach specjalnych skrzynek 
botników i pracowników Cen-1 listów do „Głosu Wybrzeża . 
trał i Rybnej w Gdyni tow.: W  listach robotnicy i pracow- 
Kemper. I nicy mogliby podawać swe u-

„To, że o wszelkiego rodzaju brakach co- j 
| dziennego naszego życia mówimy tak śmiało, j 
| otwarcie i twardo, to dowód naszej siły, naszej j 
\ wiary i naszej pewności, że nie ma takich j 
S przeszkód, których nie pokonałaby klasa ro- ) 
| botnicza w oparciu o swą partię i o swe j 
* Państwo Ludowe.“

ALEKSANDER ZAW ADZKI

Stwierdził on, że ustalona 
ilość punktów sprzedaży ziem 
niaków jest zbyt mała, robot­
nicy i prąeownicy będą mu­
sieli dowozić kartofle do do­
mów z dużych odległości, co 
znacznie podroży ich koszt. A- 
ni spółdzielczość spożywców a 
ni Centrala Zbytu Produktów

|

wagi odnośnie pracy poszcze­
gólnych sklepów spółdziel­
czy cli i całości zaopatrzenia. 
Materiał ten posłużyłby kie­
rownictwu spółdzielni cło us­
prawnienia działalności posz­
czególnych placówek.

Jeśli chodzi o zaopatrzenie 
w owoce, to może ouo być u

niejszym. system rozprowadze­
nia zostanie jeszcze ustalony-

Zwiększyć ilość 
składnic opałowych
Sprawę zaopatrzenia ludno­

ści miejskiej w opał na zimę 
zreferował zebranym delega­
tom załóg robotniczych przed­
stawiciel Centrali Zbytu Pro­
duktów Przemysłu Węglowego 
ob. Leszek. Wojewódzki Od­
dział Centrali w Sopocie prze­
widział dla trójmiasta Gdańsk 
— Gdynia —  Sopot, nâ  okres 
zimowy następujące ilości wę­
gla i koksu: Gdańsk —  69.674 
ton węgla i 24.070 ton koksu,
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Fragment sali obrad

Węglowych nie zainteresowa­
ły się rozwiązaniem sprawy 
transportu sprzedawanych to­
warów7 ze składnic do miesz­
kań kupujących. Stosując 

sprzedaż wagonową ziemnia­
ków. spółdzielczość powinna 
dbać. aby waga wskazana w 
manifestach kolejowych odpo­
wiadała rzeczywistej. Ustalona 
ilość punktów sprzedaży opału 
również jest niewystarczająca.

Ziemniaki powinny być 
odpowiedniej jakości
Xastępny mówca robotnik 

Stoczni Gdyńskiej tow Drobot 
przedstawi? kłopoty gospodyń 
domu w wvpadku_ otrzymania 
niewłaściwej jakość? ziemnia 
ków Co ma robie żona robotni­
ka. czy pracownika gdy za­
miast kartofli do spożycia o- 
trzvmuje drobiazg, względnie 
miazgę, RODZINOM W IE L O ­
DZIETNYM  NALEŻY UMOŻ­
LIW IĆ ZA K U P  NA JAK  NAJ  
DOGODNI EJSZYCH W  A
RU NKACH  W IĘ K SZE J 1LO 
ŚCI ZIEM N IA K Ó W  I W A ­
R ZY W . Ludzie pracy domaga­
ją się ziemniaków suchych, 
dostatecznej wielkości. J eśli 
chodzi o opał to kupujący po­
winni mieć możność otrzyma­
nia takich asortymentów wę­
gla, jakich potrzebują.

Skrzynki listów 
do „Głosu Wybrzeża“

Delegat robotników GUM z 
Nowego Portu tow. Polak zgło­
sił wniosek zainstalowania .w.

sprawnione przez organizację 
skupu na własnym terenie, w 
naszym województwie. Tym -1 
czasem do dziś Centrala Spół­
dzielni Ogrodniczych sprowa­
dza przede wszystkim owoce z 
głębi kraju, co podraża ich 
koszt. Podczas gdy w pow. 
kwidzyńskim, elbląskim i in­
nych jabłka są sprzedawane 
po 10 zł za kg robotnicy w 
miastach muszą płacić po 80 
— 100 zł za kilogram.
Przedstawiciel robotników 

Gdyńskich Zakładów Mięsnych 
tow. Bujak poruszył ważny 
problem cen. Spółdzielczość po­
winna dążyć cło tego. by zaopa- 

! trzyć lud z: pracy w produkty 
' po jak najtańszych cenach 
1 Tow Netkowsk z parowo- 
j zowni w Gdym stwierdził że 
(musi być zorganizowany odpo- 
wiedni aparat do obsługi punk 
tów sprzedaży Dostarczane na 
punkty ziemniaki powinny 
znajdować się pod stałą opieką 
personelu.

Wielka odpowiedział- 
ność pracowników 

spółdzielczych
Przedstawiciel Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych w Gdym 
tow. Stankowski zwrócił uwagę, na 
dużą odpowiedzialność pracowników 
spółdzielczości, dokonywujących za­
kupów ziemniaków. Powinni oni 
dbać o to, aby ludzie pracy otrzy 
mali towar jak najlepszej jakości 
1 w jak najlepszy:» stanie. Kolej

W imieniu 2-tysięcznej rzeszy ro 
botników z Trojanu zabrała glos 
tow. Jodek Jak z wypowiedzi deie- 

| gatki kolejarzy wynika, spóldziel- 
' czość miejska nie zapewniła dotąd 
w dzielnicach robotniczych dosta­
tecznego asortymentu towarów 
pierwszej potrzeby. Mieszkanki Tro 
janu, aby kupić igłę wartości 2 zł 
muszą udawać się do śródmieścia i 
płacić 30 zł za przejazd tramwa­
jem. Dzielnica Trojan, posiadając 
tvlk" I sklep spółdzielczy,, prawie 
całkowicie pozbawiona jest warzyw 
i owoców. Centrala Spółdzielni O- 
grodniczycli wogóle nie zaintereso­
wała się sprzedażą jabłek i gru­
szek po tanich cenach dla miesz­
kańców Trojanu. Tymczasem istnie­
ją w tej dzielnicy lokale, w któ­
rych można otworzyć specjalne 
sklepy warzywnicze.

Przedstawiciel robotników „Por- 
torobu“ w Gdyni ob. Makosza 
przedstawił bolączki Wzgórza Fo­
cha. Na 6 tys. mieszkańców istnieje 
w tej dzielnicy tylko jeden sklep 
spółdzielczy, w którym jednak ni”, 
można kupić ani warzyw, ani kar­
tofli, ani owoców.

W zeszłym roku były wypadki 
sprzedawania zmarzniętych ziemnia 
ków, co obecnie nie może mieć 
miejsca. Jeśli chodzi o sprzedaż 
węgla, to nadal powinny kursować 
po mieście wozy Centrali Zbytu 
Produktów Węglowych. Przedsta­
wiciel Centrali w referacie swym 
stwierdził, że sprzedaż z wozów 
była nieopłacalna, ze względu na 
slaby popyt. Tymczasem robotnicy 
często całymi dniami wyczekiwali na 
przybycie tych wozów.

Robotnik Stoczni Gdańskiej tow. 
Paucha zobrazował sytuację w 
dzielnicy Pohulanka. Mimo 4-ro 
tysięcznej rzeszy mieszkańców Po- 

I hulanka nie ma ani jednego punk­
tu rozdziału ziemniaków, ani skła­
du opałowego. Istniejący sklep 
spółdzielczy jest niedostatecznie za­
opatrzony. Tymczasem dzielnica la 
dysponuje lokalami, w których moż 
na by było zorganizować punkty 
sprzedaży różnych towarów.

Usprawnić sprzedaż 
węgla w składach

Tow. Wardziński ze Stoczni 
Gdańskiej zwrócił uwagę na to, że 
wydawane przez Stocznię w ra­
mach przydziałów kwity na odbiór 
węgla w składach opiewają na 
zbyt krótki okres czasu, co przy­
sparza trudności odbiorcom, gdyż 
robotnicy nie zawsze dysponują w 
danym czasie pieniędzmi na opła­
tę należności za węgiel. Jakość 
węgla w zeszłym roku często by­
ła nieodpowiednia, był on zmie­
szany ,z piaskiem itd. Oczywiście 
podrażało to cenę opału.

Tow. Kujawski zażądał w imie­
niu robotników portowych Gdyni

większej kontroli nad personelem 
w składach opałowych, faworyzu­
jącym często niektórych odbior­
ców. W imieniu mieszkańców Ma­
łego Kacka pod Gdynią, mówca 
podkreślił konieczność urządzenia 
w tej dzielnicy sklepu spółdziel­
czego.

Place targowe 
umożliwią bezpośredni 

zakup u chłopów
Przedstawicielka kobiet tow. • 

Molendowa ze Stoczni Gdańskiej 
zaproponowała zwoływanie czę­
stszych narad robotników z przed

Takie kartofle sprzedaje spół­
dzielnia?

stawicielami handlu uspołecznio­
nego. Zdaniem jej dobrze by było 
zorganizować podobną konferen­
cję dla omówienia działalności 
Ubezpieczalni Społecznej i leka­
rzy domowych.

Odnośnie zaopatrzenia w ziem­
niaki na zimę ob. Molendowa zgło 
siła wniosek urządzenia placów 
targowych, na których robotnicy i 
pracownicy mogliby dokonywać 
zakupów bezpośrednio z wozów 
chłopskich. Sklep spółdzielczy na 
Biskupiej Górze wogóle nie pro­
wadzi sprzedaży ziemniaków, wa­
rzyw i owoców. W dzielnicy tej 
istnieje wiele lokali, które mogły 
by przejąć handel uspołeczniony i 
usprawnić następnie zaopatrzenie 
pracujących. ROBOTNICY I PRA­
COWNICY DOMAGAJĄ SIĘ ZOR 
GANIZOWANIA W NAJBLIŻ­
SZEJ PRZYSZŁOŚCI SIECI GO­
SPÓD SPÓŁDZIELCZYCH, w któ­
rych można by otrzymać tanie i 
pożywne posiłki. Dotychczas w 
żadnym z przedmieść Gdańska nie 
zorganizowano takich gospód. 
Jeśli chodzi o dowóz ziemniaków 
i węgla ze składów do mieszkań, 
to należałoby ustalić urzędową 
taryfę opłat.

(Dokończenie na str. 5-ej)

Z W I Ą Z K I  Z A W O D O W E
na straży interesóiu lu d z i p racy  Przemówienie przedstawiciela OPtZZ - tow. Szewczyka

Olbrzymie zadania w akcji usprawnienia zaopatrzenia ludzi 
pracy mają do wykonania organizacje związkowe, Rady Zakła­
dowe, grupy związkowe i mężowie zaufania. Działacze -związkowi 
powinni utrzymywać stalą łączność z robotnikami i pracownika­
mi badać icii potrzeby, interesować się stanem towarów w hąii- 
dlu uspołecznionym i wskazywać kierownictwu placówek zauwa­
żone, lub zgłoszone przez robotników braki. Sprawy codziennego 

bytu mas robotniczych muszą być obiektem codziennej, nieustan­
nej troski. Przeprowadzana obecnie akcja żaopatrzema hidn 
pracy w artykuły pierwszej potrzeby na zimę powinna znajdo­
wać się pod stał“ Kontrolą Zw. Zawodowych.

Sprawą tą powinny zająć się również podstawowe organiza­
cje partyjne Należy czujnie śledzić za przebiegiem dostaw ziem­
niaków warzyw i owoców, w .jakim stanie są te produkty do­
starczane, jakie sa koszty przewozu Robotnicy i pracownicy 
winni otrzymać wszelki* ułatwienia, ażeby mogli zapełnić swe pi­
wnice ziemniakami, kapustą marchwią, burakami i innymi wa­
rzywami potrzebnymi w okresie zimowym. Dzieci robotnicze mu­
szą mieć owoce na zimę Należy uczynić wszystko, aby w każdym 
mieszkami robotnika byle ciepło

Dobro mas robotniczych wymaga, aby pracownicy spółdziel­
czość’ zerwali ostatecznie z papierkowością i zasłanianiem się 
okólnikami central. Należy nauczyć się właściwie je stosować, 
w duchu potrzeb ludzi pracy i icb zaspokojenia. Działalność pla­
cówek spółdzielczych powinna się opierać na żywej obserwacji 
życia, uwzględniać istotne potrzeby konsumentów

Robotnicy i pracownicy powinni zwiększyć swą czujność kla­
sowa i o wszelkich próbach lekceważenia interesów ludzi pracy 
powiadamiać odpowiednie instancje mówić o meb otwarcie na 
zebraniach publicznych konferencjach związkowych i mnycn.

Współpraca robotników i pracowników ze spółdzielczością 
przyczyni się do rozwoju i usprawnienia jej działalności, do lep- 
szego zaspokojenia potrzeb Świata pracy« _________
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Xajslarszy zabytek budownictwa gotyckiego w Gdańsku, ba­
zylika św. Mikołaja (klasztor Dominikanów)
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Ekshumowane zwłoki lotników radzieckich
spocznq dziś na cm entarzu bohaterów

Nowi ludzie na wyższych uczelniach
Uniwersyteckie Studium Przygotowawcze
rozpoczę/o roił s i h & B  m y

Istniejące dotychczas Uniwersyteckie Kursy Przygotowawcze 
i jednoroczne Stadia Wstępne, organizowane przy poszczegól­
nych wyższych uczelniach, zostały w bieżącym roku połączone 
w jedną dwuletnią uczelnię pod nazwą Uniwersyteckiego Stu­
dium Przygotowawczego, które mieści się w Oliwie, przy ul. Po­
lanki 123. Ogółem w całym kraju istnieje jedenaście takich u- 
czelni. W dniu 15 li m. odbyła się uroczysta Inauguracja roku 
szkolnego, w tym, jedynym tego rodzaju zakładzie naukowym na 
Wybrzeżu.

Dziś 17. bm. o godz. 16 odbędzie 
się uroczyste przeniesienie zwłok 
lotników radzieckich z Oksywia 
na cmentarz redłowski. Kondukt 
przejdzie ulicami; Waszyngtona, 
Skwerem Kościuszki, Świętojań­
ską, aż do cmentarza w Redłowie, 
przy czym na wszystkich tych u- 
licach ruch kołowy zostanie 
wstrzymany.

Komitet zwraca się do społe­
czeństwa Wybrzeża z apelem o ma

sowę wzięcie udziału w ekshuma­
cji i zamanifestowania wdzięcz­
ności dla bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej, Hołd oddany bohater­
skim lotnikom będzie świadec­
twem nierozerwalnych więzów 
przyjaźni łączących dwa brat­
nie narody.

Zbiórka członków wszystkich 
organizacji, uczestniczących w eks 
humacji nastąpi o godz, 15.30 przy 
gmachu Dowództwa Marynarki 
Wojennej w Gdyni.

P O R T Y  P R A C U J Ą
FltfSKI TRANZYT DLA

CZECHOSŁOWACJI
Fiński statek ».Katha­

rina“ wyładował w Gdy­
ni większą partię celu­
lozy, papieru, żywicy i 
oleju żywicznego, prze­
znaczonego dla Czecho­
słowacji.

Z PRACY STOCZNI 
SZCZECIŃSKIEJ

Wydział Taboru Pły­
wającego SUM wydobył 
wrak holownika, który 
został przekazany do 
Stoczni Szczecińskiej. Po 
odbudowie holownik 
rozpocznie obsługę jed­
nego z małych portów. 
Równocześnie w warszta 
taefr Szczecińskiego U- 
rzędu Morskiego wyko­
nywana jest odbudowa 
holownika - lodołamacza. 
Robotnicy zobowiązali 
się zakończyć jego od­
budowę jeszcze przed 
zimą.
WSZECHSTRONNE ŁA­
DUNKI EKSPORTOWE

W ciągu jednego dnia 
wyszły z Gdyni 3 stat­
ki: holenderski „DraCO“, 
polski ».Oksywie“ do 
Szwecji i polski Czech“ 
do Londynu, zabierając 
urozmaicone ładunki 
drobnicowe,, na które 
składały się: szczecina, 
wyroby tekstylne, baWeł 
niane i lniane, dywany, 
przędza, meble, dykta, 
zapałki, materiały biu­
rowe. chemikalia, wy­

roby cynkowe, części 
rowerowe, konserwy i 
wódka. ̂

NASILENIE RUCHU 
PORTOWEGO W KO­

ŁOBRZEGU
Do małych portów pol­

skiego Wybrzeża zawi­
jają często jednostki 
pływające państw skan­
dynawskich. Ostatnio Za­
notowano znaczne J0ży~ 
wienie ruchu statków w 
porcie kołobrzeskim. W 
pierwszych dniach wrześ

P O S T Ó J
w dniu

g d a n s k
Wółha Strefa: ,,Carelia“ 

fiń., ,.Kościuszko“ poi., 
„Turnia“ poi.

Basen Górniczy: „Char­
kow“ radź., „Memp­
his Town“ bryt., „Ka­
ste“ fin., „Kołobrzeg“ 
pol., „Riegel*“ szw. 

Dworzec Wiślany: „El. 
Embirycos“ gr., „Ge­
orgias G“ gr„ „Nore- 
fiord“ nor w., „Biały­
stok“ poi.

Amada: „Ingeborg“ hol. 
Paged: „Elensborg“ dun. 

..Viktor“ alj., „Elbińg 
7“ alj.

Aldag: „Maininki“ fin., 
„Jülianne“ duń.

GDYNIA 
Rybackie: „Ka- 
pol., „Urania“

Nabrz.
stor“
poi.

nia zawinęły do portu 23 
jednostki w -tym 18 
duńskich, 1 szwedzka. 1 
holenderska i 2 alianc­
kie. „Baltica“ klarowa­
ła 14 statków a „Nawi­
gator“ —- 8. Pomimo du­
żego nasilenia ruchu 
statki zostały należycie 
obsłużone przez robotni­
ków portowych, którzy 
zdołali w niektórych wy 
padkach znacznie skró­
cić ćżas za- i rozładun­
ku.

STATKÓW
16 IX. 49
Nabrz. Szwedzkie: ,.He­

be” fr„ „SiJiten“ szw., 
„Nina“ fin. ..OsbunT“ 
sżw. „Turaida“ radź. 

Nabrz. Duńskie: „Po­
mór" radź., „Barka 
502“ radź., „Riazań“ 
radź.

Nabrz. Holenderskie:
„Narwik“ poi., „Jo­
wisz“ poi.

Nabrz. Francuskie: „Po­
znań“ po].

Nabrz. Polskie: „Fal- 
ken“ dun., „Lublin“ 
poi., „uisnes“ nói-w. 

Nabrz. indyjskie: „Na- 
rocz“ poi., „Wodhik“ 
poi.

Nabrz. Amerykańskie:
„Ellen" alj., „Cathai- 
rińa“ fin.

Paged: „Lewanl“ poi., 
„F. Maefsk“ dliii., 
„Theodor“ alj.

Na Dworcu Gdańskim była pier 
wszy raz, a w ogóle to z rodzin­
nej Wioski wyjechała po raz dru­
gi w życiu. Miała chyba 25 lat, 
warkocze ciasno upięte z tyłu gło 
wy i skromną sukienkę. Z drew­
nianym kuferkiem w ręku śmiało 
pytała o drogę na Uniwersyteckie 
Kursy Przygotowawcze,

— Bo ja muszę zostać lekarzem, 
teraz to przecież każdy może... — 
odpowiedziała Chętnie na moje 
pytanie.

To było miesiąc temu, ale przy­
pomniał mi się dokładnie ten cha 
rakterystyczny dla życia Polski 
Ludowej obrazek teraz, kietjy sta 
łam przed wejściem do Uniwersy 
teckićh Kursów Przygotowaw­
czych.

Sześć jasnych budynków, roz­
rzuconych na oliwskim wzgórzu, 
schowało się zupełnie wśród ziele 
ni drzew, które dalej przechodzą 
w prawdziwy las. Ładny plac kil­
ka osób dekorowało już flagami, 
inni także zajęci byli przygoto­
waniami do uroczystości rozpoczę 
cia nowego roku szkolnego.

— Od jutra, bracie, to nie prze­
lewki. trzeba będzie dobrze przy- 
siąść fałdów — mówił starszy już 
człowiek, do kolegi, który widocz 
nie dopiero przyjechał.

TRUDNO UWIERZYĆ
— Na pierwszym roku studium 

jest 225 uczniów, na drugim prawie 
269, w tym SOVokobiet — objaśnia 
dyrektor .tow. A. Żaczek. -— Wszy 
scy mają u nas bezpłatne utrzy­
manie, internat i prawie każdy o- 
trzymuje 4 tysiące złotych stypen 
dium.

Jeszcze w kwietniu br. rozpoczę 
liśmy akcję rekrutacyjną na stu­
dium. Do egzaminów eliminacyj­
nych przystąpili m. in. ludzie, któ 
rzy ukończyli 6 klas szkoły po­
wszechnej, przeważnie podczas 
wojny.

Program nauki jest bardzo sze­
roki. Trzeba młodzież, która nie 
ma średniego wykształcenia, przy

walczyć o zdobycie nauki) nie ma Studium, pochodzi ze wsi Itorn- 
słów uznania dla swoich, jakże , bark w powiecie tczewskim. Naj- 
często równych mu wiekiem, ucz- ! starszy z 10-ciorga dzieci mało- 
niów. j rolnego chłopa, wie co znaczy nę-

— Takiego podejścia do nauki j  dza. Nieraz w domu brakowało
trudno szukać w innej szkole. Tyl 
ko człowiek, który rzeczywiście 
pragnie nauki — potrafi tak po­
ważnie i z oddaniem pracować, 
tak zachłannie czytać książki. To 
też nic dziwnego, że naprzykiad 
ob. Guziński zrobił szalone postę 
py, że inni chociaż w ub. roku

\v,i■y./Ą

Inauguracja pierwszego roku szkolnego na Uniwersyteckim 
Studium Przygotowawczym odbyła się przed uczelnią. Kandy­
daci na. akademików przyrzekli w swych, przemówieniach w y ­
tężyć wszystkie siły, ab yuzyskać w nauce jak najlepsze wyniki

gotować do studiów' na wyższych nie było jeszcze internatu i na lek 
uczelniach. To też w pierwszym cje. musieli dojeżdżać z pracy

! chleba. To też uczył się uparcie,
| dniem i n#cą, by uzupełnić ogrom 
j ną lukę w wykształceniu. A z pół 
| tora tysiąca złotych stypendium, 
j które otrzymywał w ubiegłym ro 
| ku, potrafił nie wydać nic, a wszy 
t stko odesłać rodzinie.

— Skończę WSHM — mówi cb. 
Chmielewski, — i stanę do pracy 
na Wybrzeżu, w gospodarce mor­
skiej. Wiem, że w Polsce Ludowej 
pracy nie zabraknie dla nikogo. 
Kraj czeka na nową inteligencję 
pochodzenia robotniczo - chłop­
skiego. (Dan).

Uroczysta akademia
ku czci Mariana Buczka

W niedzielę dnia 18 bm. w świe­
tlicy Zarządu Pracowniczych Ogród 
ków Działkowych im. Mariana Bucz 
ka w Gdańsku-Dożynkach odbędz:e 
się uroczysta akademia poświecona, 
w związku z 19-tą rocznicą śmier­
ci życiu i działalności Mariana Bucz 
ka.

Udział w akademii wezmę zespo­
ły artystyczne Straży Pożarne! t 
ORMO z Sopotu. <NJ

roku przerabia się program 8 i 9, 
a w drugim 10 i 11 -tej klasy,

— Sam kiedyś nic uwierzyłbym 
że można prosto od pługa, czy od 
warsztatu przyjść do szkoły i 
przez dwa lata zdobyć tyle wia­
domości. tak wyćwiczyć umysł, że 
nauka na Akademii Lekarskiej, 
czy politechnice idzie już gładko 
i prosto.

A jednak, kiedy widzę fakty, kie 
dy 43 absolwentów naszych kur­
sów daje sobie doskonale radę na 
politechnice — staję się entuzjastą 
tych kursów.

Dyr. Żaczek mówi to szczerze i 
z zapałem, a profesor geografii, 
Wł. Niewiarowski (chłop z pocho 
dzenia, który długie- lata musiał

jednak wytrwali i byli celującymi 
uczniami.

POSTAWILI NA SWOIM
Takich uczniów trudno znaleźć 

gdzie indziej — to prawda. Nau­
kę postanowili zdobyć i nie było 
dla nich przeszkód. Ob. Stefan 
Barski, który, zajął jedno z pierw 
szych miejsc we współzawodnic­
twie, utrzymywał żonę i dziecko, 
wracał późno z pracy J chociaż gło 
wa bolała go ze zmęczenia, zaci­
skał pięści i uczył się, uczył uczył. 
Był przez dłuższy czas robotni­
kiem, cierpiał w obozach nie­
mieckich, ostatnio pracowaj jako 
woźny, i cóż — postanowił,1 że zo 
stanie inżynierem.

Mieczysław Chmielewski, obec­
nie także uczeń drugiego roku

" K i n a

Wzmóc wysiłki w trosce o interesy pracujących
Związki zawodowe w Elblągu przed wyborami nowych władz

Dnia 18 bm. klasa robotnicza El 
ciąga dokona wyboru nowych 
władz związkowych: plenum i pre 
zydium Powiatowej Rady Związ­
ków Zawodowych, mających repre 
żentować 17 tys. związkowców.

W przededinu wyborów należa­
łoby zrobić przegląd tegorocznej 
działalności PRZZ w Elblągu, by 
podsumować dotychczasowe osiąg 
nięcia i braki.

Sercem miasta są zakłady im. 
gen. K. Świerczewskiego, ciiarak 
ter produkcji wysunął zakłady 
na jedno z czołowych m fejsc nie 
tylko w Elblągu, ale w całym wo-

D Z I E L N I C E
czekają na sklepy

ROBOTNICZE
i gospody spółdzielcze

Dalszy ciąg konferencji w sprawie zaopatrzenia ludzi pracy
Przedstawiciel robotników' i 

pracowników GUM w Nowym 
Forcie tow. Skolimowski zażądał 
w' imieniu mieszkańców tej dziel­
nicy utworzenia składu opałowe­
go. Ze względu na dużą odległość 
od obecnie istniejących składów 
opałowych ludność Nowego Portu 
musi opłacać wysoki# koszty prze­
wozu, Z braku składu robotnicy 
transportują często węgiel w wor­
kach tramwajami i innymi

środkami, co stwarza dla nich po -, wanie, o wszelkich wypadkach 
ważne trudności. Nowy Port po- niedociągnięć, niewłaściwego Usto- 
pozbawionjf jest spółdzielczego sunkowania się do klientów itd.
sklepu owocowo-warzywnego i 
odpowiedniego sklepu z produk­
tami nabiałowymi. W związku z 
tym przed punktem rozdziału mle­
ka tworzą się stale kolejki. W 
Nowym Porcie można przecież 
znaleźć pomieszczenia, odpowied­
nie dla spółdzielczych placówek 
handlowych.

C e n tra la  spółdzielni ogrodniczych
pod obstrzałem  krytyki

Po dyskusji zabrali głos przed­
stawiciele spółdzielni spożywców 
z Gdańska i-Gdyni. Reprezentanci 
spółdzielni „Zgody“ W Gdyni tow. 
Wilbiński i ob. Szczukiewicz na­
świetlili przyczyny niedostateczne 
go zaopatrzenia ludności w Wa­
rzywa i.owoce. Winę za to pono­
si Centrala Ogrodnicza, która nie 
tylko nie umiała przeprowadzić 
właściwej kalkulacji i uzyskać 
jak najniższe ceny, ale także do­
starczała towar nieodpowiedniej 
jakości. Przykładem złej pracy 
Spółdzielni Ogrodniczej jest fakt 
żądania za. cebulę ceny hurtowej 
w wysokości 35 zł za kilogram, 
podczas gdy spółdzielnie gminne

gotowe są dostarczyć po 14 zł za 
kg. Potwierdził to samo i przed­
stawiciel Gdańskiej, Spółdzielni 
Spożywców ob. Sztucki. Reprezen­
tanci kierownictwa spółdzielni spo 
żywców w Gdańsku i Gdyni przy­
znali, że dotychczas przedmieścia 
były słabo obsługiwane.W NAJ­
BLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCI BĘ­
DZIE ROZSZERZONA SIEC 
PUNKTÓW SPRZEDAŻY, JAK I 
GOSPÓD SPÓŁDZIELCZYCH- Z 
ramienia Rejonowej Spółdzielni 
Ogrodniczej przemówił tow. Za­
jączkowski. Odnośnie pracy per­
sonelu spółdzielczego reprezen­
tanci GSS i „Zgody“ zwrócili się 
do zebranych z prośbą o melfla-

Podsumowania dyskusji i cało­
kształtu konferencji dokonali: 
przedstawiciel ORZZ tow. Szew­
czyk (przemówienie podajemy od­
dzielnie) i redaktor naczelny 
„Głosu Wybrzeża“ tow. Ja­
cek Groszkiewicz, który podkre­
ślił duże znaczenie bezpośrednie­
go kontaktu przedstawić; iii robot­
ników i pracowników z kierow­
nictwem handlu uspołecznionego. 
Wszystkie wysunięte prze» ro­
botników postulaty niosą i niu 
szą być wykonane. Wysoki po 
ziom dyskusji, rzeczowe uwagi 
i wnioski delegatów robotni­
czych wskazują, że świat pracy 
czuje się w pełni gospodarzem 
w naszym państwie. Domaga­
jąc sic zaspokojenia swych po­
trzeb ludzie pracy wskazują L- » . . » .... ś ! 1

jewództwie. Przewodniczącym Ra i 
dy Zakładowej jest ob. Władysław j 
Płatkiewicz — były majster na- 
rzędziownl, który pozostaje w sta 
łym kontakcie w PRZZ, Opieku­
nem fabryki jest z ramienia Po­
wiatowej Rady ob. Witold Dą­
browski, który uczęszcza na wszy 
slkie posiedzenia Rady Zakłado­
wej, zebrania załogowe, narady 
wytwórcze itp. Głównym obiek­
tem zainteresowania Rady Zakła­
dowej, Zw. Zaw. Metalowców f 
PRZZ były normy produkcyjne i 
płace. Za mało natomiast zwraca 
no uwagi na higienę i bezpieczeń­
stwo pracy oraz obronę produkcji. 
Obecnie stan ten uległ poważnej 
zmianie. Z inicjatywy Komitetu 
Fabrycznego PZPR. i Rady Zakła 
dowej robotnicy zorganizowali 
brygady ochronne. Każdy z człon 
ków brygady ma pod swoją osobi 
*ftą opieką 2—3 maszyny.

świat pracy Elbląga zadowolo­
ny jest z posiadania 6 barów mle­
cznych, założonych z inicjatywy 
PRZZ. Gorące mleko, ser, masło, 
śmietana i bułeczki — oto artyku 
ły, które można otrzymać. Robot­
nik może nabyć w czasie przerwy 
obiadowej tanie i smaczne poży­

wienie. Nic też dziwnego, że ba­
ry cieszą się dużym powodzeniem.

W centrum miasta znajduje się 
siedziba PRZZ. Ładny dwupiętro­
wy gmach mieści oprócz lokalu 
PRZZ wszystkie zarządy oddzia­
łów branżowych związków zawo­
dowych. Gmach'jest w trakcie ge­
neralnego remontu. Własnymi si­
łami i z własnych funduszów 
PRZZ przeprowadza naprawę bu­
dynku, gdyż obiecane prawie 
przed rokiem przez ORZZ kredyty 
na urządzenie, dotychczas nie

ków branżowych należą Zw. Zaw. 
Prac. Drzewnych i Leśnych oraz 
Zw. Zaw. Prac. Rolnych. Podczas 
gdy we wszystkich prawie zakła­
dach pracy rozwija się współza­
wodnictwo, gdy Elbląg może po­
szczycić się takimi przodownika­
mi, jak Bolesław Lidziński z Za­
kładów Mechanicznych, który od 
wielu miesięcy' wykonuje od 220 
do 250 prioc. normy, jak Barbara 
Komuniewska z Państwowych Ce 
glelni w Dębicy, której najniższa 
norma wynosiła 185 proc.—w tym 
Samym czasie Zw. Zaw. Prac. Leś 
nych i Drzewnych jeszcze nie 
wszędzie zorganizował współza­
wodnictwo pracy, a w Miejskich 
Zakładach Drzewnych do dziś ro­
botnicy nie znają umowy zbioro­
wej i nie mają ustalonych norm 
produkcyjnych.

Najsłabiej rozwinęła się działał 
ność Zw. Zaw. Prac. Rolnych. 
Przedstawiciel branżowego związ 
ku zawodowego jest rzadkim goś-_ 
ciem w Komitetach Folwarcznych. 
Taki stan rzeczy przyczynia się 
do tego, że Komitety Folwarczne 
skazane są wyłącznie na własne 
możliwości.

Wprawdzie ostatnio, przy nra- 
cach żniwnych, łączność mieste ze 
wsią została bardziej zacieśniona, 
jednakże wszystko to nie uspraw­
nia należycie pracy Komitetów 
Folwarcznych.

Fakty te świadczą o niedociąg­
nięciach PRZZ,

Poważną bolączką Elbląga, za­
mieszkałego głównie przez robot­
ników. iest brak domu ludowe­
go, gdzie można by po ciężkisi 
pracy posłuchać radia, przeczytać 
gazety, zagrać w szachy lub p°-

Wrzeszcz — Capitol — ,,Potępieńcy“ , 
dozwolony od lat 15. Pocz. sean­
sów godz.: 17. 19 i 21, w niedzielę 
i święta od godz. 15.

Wrzeszcz — Bajka — .As wywiadu“ , 
film produkcji radzieckiej. Do­
zwolony od lat 14.

Oliwa — Polonia — „Decyzja prof. 
MUasa“ . dozw. od lat 14 Po­
czątek seansów o godz. 17. 15 i 21. 
W niedzielę i święta o goaz. 15. 17, ■ 

■19 i 21.
Sopot — Polonia — „Podróż w nie­

znane“ . Dozw. od lat 18. Początek 
seansów o godz. 17, 19 i 21. W nie­
dzielę I święta o godz. 15, 17. 19 
1 2 1 .

Sopot — Bałtyk — „Maksym", dozw. 
od lat 8. Godz. seansów: 16, 18.M 
1 21.

Gdynia •— Warszawa — dwa filmy; 
„Eokserzy" i „Ural" — kolorowy1! 
Dozw. od lat 7. Seanse w godz. 
17, 19 i 21.

Gdynia — Goplana — . Statek pułap­
ka“ , dozwol. od lat 12. Godziny se­
ansów: 17, 19 i 21.

Gdynia — Atlantyk — „Gdzieś w Eu­
ropie". Film prod. węgierskiej. 
Dozwol. od lat 16, Początek sean­
sów: godz 17, 19 t 21.

Gdynia — Fala — „1* Lipca“ , film 
dojayoiony od lat 14 Seanse o go­
dzinie 19 i 21 w święta i niedziele 
od 17.

Gdynia — Promień — . Jasna Droga", 
film dozwol. od lat 14. Początek 
seansów w godz. 18.30 i 21 W świę­
ta od godz 15.30

^Raclio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na dzieli 17 września br.
5.10 — Początek and., 5,15 —

Slreszcz. wiadomości porannych. 5,20
— Koncert dla świata pracy. 6.00 —
Dziennik poranny. 6.15 — Muzyka roz 
rywkowa. 6,30 — Gimnastyka. 6.40 — 
Muzyka rozrywk. 6,55 — Program
dnia. 7,0(% — Wiad. dziennika poran­
nego. 7.15%— Muzyka. 8.00 — Streszcz. 
wiad dziennika porannego. 8.05 — Po 
radnik turystyczny. 8.15 — Muzyka 
rozrywkowa. 8,35 — ».Daleko od Mo-, 
skwy“ . 8,55 — Odczytanie programu 
lok. 8.58 — Przerwa. 10,55 — Aud. 
szkolna dla klas III—V-ej. 11.15 — 
Informacje. 11.20 — Muzyka. 11.57 — 
Sygnał czasu 1 hejnał t  W. Mariac­
kiej. 12 04 — W-iad południowe. 12.20
— Aud. dla wsi. 12.50 — ..Melodie lu­
dowe“ 13.20 -  Skrzynka PCK. 13.30
— Muzyka, 13,35 — Aud. szkolna dla 
klas X i XI-ej. ..Prawa rządzące roz­
wojem społecznym“ wykład. 13.35 — 
Przerwa. 14.00 —* Felieton. 14,15 — Mu­
zyka. 14.20 — „Z dawnej muzyki“ . 
Wyk.: H. Tarska — sopran. Zdzisław 
Roesner — skrzypce; J Gaczek — a- 
końip 14.50 — Wiad. miejsc. 15.05 — 
Kogo gościmy na wczasach. 15.15 —
Z fryoln wsi — ze Szczecina. 15.25 — 
Program dnia. 15.30 — ..Pinokio“ — 
słuch, dla dzieci wg. Collodiego. 16,00
— Reportaż dla młodzieży. 16,15 —
Muzyka. 16.20 — Przegląd kulturalny 
z Bydgoszczy. 16.40 — Pog. „Socjolo­
gia a ruch robotniczy“ . 16.50 — „Ko­
bra“ opowiad. 17.00 — I dziennik po­
południowy. 17.15 — ..Przy sobocie p o x 
robocie“ . 18.15 — ..Wieczór Mickie­
wiczowski“ . 18 40 — Recital skrzypco­
wy Eugenii Umińskiej. 19.oo — II 
dziennik popołudniowy. 19 15 — Mu-

__ _____ ^  ___.......  _ _ 7,yka pniaka. 20.00 — .//m i’a“ opo-
Wpłynęły. PRZZ daje sobie jednak j dyskutować. O dom ludowy PRZZ i T o n ^ V r < ^  5U0 —

czyni usilne starania już od t)ół | Dziennik wieczorny. 2l,9(i — Muzyka, 
roku, narazie jednak bez rezulta­
tu.

środki i sposoby, jakimi moż 
na Uzyskać polepszenie zaopa­
trzenia klasy robotniczej. To 
nowe podejście konsumentów 
do handlu zawdzięczamy jego 
uspołecznieniu. GŁOS M AS  
ROBOTNICZYCH Mr SI BYĆ 
W Z IĘ T Y  POD U W AG Ę.

Konferencją zakończono od­
śpiewaniem „Międzynarodów­
ki”.  (J os)

radę, a remont postępuje w szyb 
kim tempie naprzód.

Przewodniacwm PZPR :<?st sta 
ry dzi.tłacz robotniczy tow. Hen­
ryk Zenowicz. Mandat przewodni­
czącego piastuje od roku 1946, eo 
świadczy o wielkfm zaufaniu, ja­
kim obdarza go klasa robotnicza. 
Elbląga.

Przy wejściu do gmachu, ną 
ściannćh poczekalni wiszą ogrom­
ne tablice, obrazujące organizacyj 
ny rozwój Powiatowej Rady Zw. 
Zaw.
Do nąjsłąbfej pracujących zwi&z

Bilans dotychczasowej działal­
ności PRZZ świadczy o dobrych 
warunkach dla dalszego rozwoju 
pracy organfeacji związkowych. 
Należy sądzić, że nowowybrana 
Powiatowa Rada Zw. Zaw. doło­
ży wszelkich starań, aby zaspo­
koić wszystkie ontrzeby kUsy ro­
botniczej i zmobilizować pracują- j 
cycli do osiągnięcia jeszcze więk­
szych sukcesów produkcyjnych

21 40 — ..Teatr Eterek“ . 22.00 -  Mu­
zyka taneczna 22 45 — Ci dzienny prze 
alad wydarzeń 23 09 — Ostatnie wia­
domości. 23.10 — Muzyka taneczna.

DYŻURY APTEK
od 17 do 23 września tor.

Gdańsk — Apteka pod Słońcem, ul.
Garncarska 6.

Wrzeszcz — Apteka Grunwald. uL
Grunwaldzka 47.

Sopot — Apteka pod Orłem, ul. 
Rokossowskiego 21.

Gdynia — Apteka Bałtycka. ult 
Śląsk» %
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lekkoatletyczne
dla stowarzyszonych

i niestowarzyszonych
Wobec odwołania przyjazdu repre- 

sentacji Olsztyna — w dniach 17—18 
bm. odbędą się na stadionie miejskim 
we Wrzeszczu zawody lekkoatletycz­
ne dla stowarzyszonych i niestowa­
rzyszonych w konkurencji męskiej, 
żeńskiej i juniorów.

Początek w sobotę o godz. 16, w 
niedzielę o godz. 15.

Zapisy i zgłoszenia przyjmowane 
będą na stadionie miejskim na pół go­
dziny przed zawodami. Wstęp na za­
wody bezpłatny.

N IEDYSKRECJE PIŁKARSKIE

Trener Lechii Krizek
o debiucie graczy krakowski ch

Trener „Lechii” Czech Krizek 
był zadowolony z debiiitu 
dwóch graczy krakowskich 
Wawrzusiaka i Konopki.

— Obydwaj — mówi p. Kri­
zek — nie pokazali jeszcze swo­
ich najlepszych umiejętności, 
ale mam nadzieje, że w najbliż-

Wielka impreza automobilowa
na Wybrzeżu

Staraniem Oddziału Morskie­
go Automobilklubu Polski od­
będą sie w najbliższą niedziele 
na Stadionie Miejskim w Gdy­
ni, po raz pierwszy w Polsce, 
emocjonujące zawody samocho­
dowe na żużlu i trawie.

Zawody rozegrane będą sy­
stemem eliminacyjnym.

Oddział Morski Automobil­
klubu Polski organizator za­
wodów wzywa kierowców nie- 
stowarzyszonych do próby

swoich umiejętności. Zapisy 
przyjmuje Sekretariat A.P. So­
pot ul. Grunwaldzka 17 w go­
dzinach od 10—13. Tel. 511-77.

szym czasie, po odpowiednim 
zgraniu z resztą drużyny będą 
mocnymi punktami zespołu. 
Na występ moich chłopców w 
Krakowie z „W isłą” zapatruje 
sie z całym optymizmem — 
kończy nasz sympatyczny roz­
mówca. ,* * *

„Lechia” jest jak pogoda na 
Wybrzeżu” — twierdzili kibice 
przed czwartkowym spotka­
niem piłkarskim. W  istocie, 
powiedzenie to zawiera dnżo 
prawdy. Dowód: gdańszczanie, 
którzy teoretycznie stali na 
straconej pozycji wygrali 
mecz z groźnym przeciwnikiem 
2 :1.

Regaty jachtom na trasie
Gdynia — Gdańsk — Jastarnia — Gdynia

Związkowy Yacht Klub Polski or­
ganizuje dnia 18 bm. ostatnie w tym 
sezonie regaty jachtów na trasie Gdy-

Wice-mislrz Polski Kruża
zasilił szeregi „Gwardii“ (Gdańsk)

W' dniu wczorajszym odwiedził naszą redakcję sekretarz 
„Gwardii“  porucznik Dymel, który podzielił się z nami interesu­
jącą wiadomością o podpisaniu deklaracji zgłoszenia do ZS 
„Gwardia“  przez najlepszego pięściarza Pomorza wicemistrza 
Polski Krużę.

Kruża — oświadczył por. Dymer — ożenił się przed niedaw­
nym czasem z obywatelką z Tczewa i w związku z tym po otrzy­
maniu zatrudnienia przeniósł się na Wybrzeże. Znakomity bokser 
podpisał zgłoszenie do naszego klubu i równocześnie w liście do 
PZB prosił o zwolnienie ze „Związkowca“  Bydgoszcz.

Drużyna bokserska „Gwardii“ doznała zatem znacznego 
wzmocnienia i — jak zapewnił por. Dymel za 2 tygodnie wystąpi 
w następującym składzie: Mikołajczewski, Kruża, Antkiewicz,
K rawczyk wzgi. 
Mechliński.

Gołyński, Iwański, Kwiatkowski, Flisikowski

nia—Gdańsk—Jastarnia—Gdynia. Od­
prawa kapitanów odbędzie się dnia 
17 bm. o godz. 19-tej w lokalu Zw. 
Y. K. P. Startuje około 40 jachtów, w 
tym z Zw. Y. K. V. 20 jednostek. 
Start jachtów nastąpi o godz. 8-mej.

Do niedzielnego spotkania 
piłkarskiego z „Wisłą” w Kra­
kowie „Lechia” występuję w 
tym samym składzie, jaki uj­
rzeliśmy na boisku we Wrzesz­
czu. A wiec: Pokorski. Lene, 
Kusz, Nierychło, Karuzela, Ko­
kot. Wawrzusiak. Konopek, 
Gronowski, Kupcewicz, Ko­
kot II.

* *  •

Czwartkowe zawody o mis­
trzostwo Ligi przyniosły na­
stępujące rezultaty: Kolejarz 
„Polonia” -  „Legia” 2 :1 (1 : 0). 
„Cracovia” — „Wisła” 0:0.  
„Warta” — „Kolejarz” 2 :2  
(2 : 1), „Ruch” -  „AK S” 3 : 2 
(1 : 1) i „Polonia” (Bytom) — 
„Górnik” (Szombierki) 3 :0  
(2 :  0) .

„Lechia” znajduje sie na .10 
miejscu tabeli o 1 punkt przed 
„Legią”.

Zacięta walka w czołówce
szachowych mistrzostw Polski

Plater umocnił swoją pozycję
POZNAŃ. W 10-tym dniu mi­

strzostw szachowych Polski padły 
następujące wyniki:

W dogrywkach IX rundy: KWilec­
ki przegrał z Arłamowskim, Balcerek 
odniósł zwycięstwo nad Litwinowi- 
czem, a Tarnowski pokonał Gawli­
kowskiego.

W X rundzie: Dzięciołowski zremi-

ą ą f l  C  Z  V  T  E l l V I C r  P M
Zbadać stosunki w cegielni w Kałdowie

Ostatnio obsługiwałem z ramie 
nia PKZZ w Malborku zebranie 
wyborcze delegatów na konferen 
cję powiatową Zw. Za w. w Pań­
stwowej Cegielni Kałdowo.

Pode. s dyskusji robotnicy 
stwierdzili, że nie otrzymali u- 
brań roboczych i ochronnych, 
przysługujących im według u- 
kladu zbiorowego. Mydła do my­
cia brak już od 3 miesięcy. W za 
kładzie nie nia również dostatecz 
nej ilości narzędzi do pracy, jak 
łopat itd. Robotnicy, chcąc utrzy 
mac planowy poziom produkcji, 
pracują często przy pomocy wła­
snych narzędzi. Stawki płac nie­
których robotników są niższe od 
ustalonego minimum.

Współpraca między kierownic­
twem a Radą Zakładową w ogóle 
nie istnieje. Załatwienie wszel­
kich spraw odbywa się bez poro­
zumienia z radą, co zresztą kie­
rownik oh. Stolarski potwierdził.

W toku dyskusji zabrał głos 
członek Rady Zakładowej, który 
wyjaśnił, że Rada Zakładowa nie 
przejawia żadnej działalności, po 
nieważ członkowie jej obawiają 
się, żeby nie stracić pracy, jak to

się stało z sekretarzem Rady Za 
kładowej __ Wacławem Lewan­
dowskim“.

WIKTOR WAŁOSZYK
OD REDAKCJI: Czynniki par-

O © P G W B E D Z B  R E D A K C J I

tyjne i związkowe powinny zająć 
się zbadaniem, stosunków, pilnu­
jących w Cegielni. Szczegóły, po­
dane w liście świadczą o tym, że 
kierownictwo zakładu nie trosz­
czy się ani o produkcje, ani o ro­
botnika.

MIESZKAŃCY A OWEGO STA 
WU. — DOKP, do której zwróci­
liśmy się w sprawie zmiany roz­
kładu jazdy na linii Nowy Staw 
— Szymankowo, wyjaśnia co na­
stępuje:

„Rozkład jazdy w sezonie zi­
mowym, mającym wejść w życie 
z dniem 2 października, został 
tak ułożony, by odpowiadał wszy 
stkim zainteresowanym, a w 
szczególności młodzieży szkol­
nej, Tak więc pociąg Nr. 4730 
został przesunięty o 15 mi­
nut później i będzie odjeżdżał z 
Nowego Stawu o godz. 6.53, z po 
łączeniem w Szymankowie na po 

ciąg 513, który biegnie przez 
Tczew (przyjazd 7.45), do Gdań­
ska (przyjazd 8.30) i z powrotem 
z Tczewa pociągiem Nr. 642 (od­
jazd z Tczewa 14,01) z połącze­
niem w Szymankowie na pociąg

Nr. 4731 do Nowego Stawu (przy 
jazd 14.53). Późniejszy pociąg 
Nr. 514 odjeżdżać będzie z Gdań 
ska o godz. 14.33, z Tczewa — o 
15.34. Trzeci pociąg Nr. 220 — 
odjazd z Gdańska 16.57, z Tcze­
wa 17.48. Oba pociągi mają po­
łączenie w Szymankowie na po­
ciąg Nr. 4733, który przyjeżdża 
do Nowego Stawu o godz. 19.15.
Jak z podanego rozkładu jaz­

dy wynika, dojazd do szkół i pra 
cy będzie dogodniejszy.

Ob. JANUSZ WIEWIORA. El­
bląg. Po dokładnym sprawdzeniu 
podanych przez M7as informacji, 
musimy stwierdzić, że nie odpo­
wiadają one prawdzie. Przez wy­
suwanie nieuzasadnionych zarzu 
lów, wyrządzacie krzywdę ofiar­
nie pracującej dentystce.

sował z Dreszerem, Makarczyk zwy­
ciężył Gawlikowskiego, Jurkiewicz 
przegrał z Platerem a Litwinowicz 
zremisował z Szapielem,

Partie: Grynfeld — Kwilecki, Fyt- 
lakowski — Balcerek, Piechota — Tar­
nowski zostały odłożone do następne­
go dnia.

W ogólnej punktacji, po 10-dnio- 
wych rozgrywkach prowadzi Plater — 
8 pkt., przed Arłamowskim — 6,5 pkt., 
Dreszerem — 6,5 pkt. i Tarnowskim — 
6 pkt.

,  ©
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KULTURA ATLANTYCKA 
po tamtej •••

Pisaliśmy niedawno o gang­
sterskim u a (lądzie członków 
Ku-Klux-Klanu na uczestni­
ków wiecu, na którym przema­
wiał słynny śpiewak murzyń­
ski Paul Robeson. W  napadzie 
tym wzięła również udział po­
licja amerykańska — „chluba 
wolności obywatelskich w Sta­
nach Zjednoczonych”.

Na powyższym zdjęciu za­
czerpniętym z pisma. „Daily 
Worker” widzimy właśnie po­

licję amerykańską, w trakcie 
bronienia wolności osobistych. 
Dwóch zdrowych byczków tzw. 
„State troopers” bije pałkami 
bezbronnego uczestnika wiecu 
w Peakskill.

Sam Paul Robeson oświad­
czył po napadzie: „— Myśleliś­
my, że policja obroni nas przed 
atakiem. Okazało się, że stanę­
ła ona po stronie Ku-Klnx- 
Klanu”

Gwardia i 8 spotka się
zc Zw iązkow cem

W dniu dzisiejszym o godz. 19 w 
sali sportowej Z.S. „Gwardia“ w 
Gdańsku przy ul. Kartuskiej 22. odbę­
dzie się interesujące spotkanie pięś­
ciarskie z cyklu walk o mistrzostwo 
klasy A pomiędzy „Gwardią" I. b. 
i „Związkowcem“ z Gdyni.

Siatkarki polskie
pokonały Holandię
w puli finałowej
PRAGA. W dalszym ciągu mis­

trzostw świata w siatkówce męskiej i 
mistrzostw Europy w siatkówce żeń­
skiej rozpoczęły się w środę spotka­
nia puli finałowej.

W siatkówce żeńsiciej Polska wy­
grała z Holandią 3:0 (15:0, 15:8, 15:4). 
Holenderki były bardzo słabym prze­
ciwnikiem, toteż w drugim 1 trzecim 
secie Polki grały z kilkoma rezerwo­
wymi.

W siatkówce męskiej Związek Ra­
dziecki wygrał z Polską 3:0, (15:9, 15:5, 
15:6). Drużyna polska zagrała najlep­
szy swój mecz będąc w pierwszym 
secie równorzędnym przeciwnikiem. 
Najlepiej wypadli Antczak, Piechura 
1 Plejewski. Drużyna ZSRR w meczu 
tym grała w najlepszym swym skła­
dzie. Spotkanie oglądało 8 tys. widzów.

JU a  Erenburg
B U R Z A

tłum. St. Strumph-Wojtkiewicz (257)
Obecnie po raz pierwszy zrozumiała boleść 

męża, dlatego stał się jej jeszcze bliższy.
Początkowo Lancier nie mógł myśleć o niczym, wspo­

minał tylko dziecięce lata Ludwika, jego choroby, niepo­
kój Marceliny, figle chłopczyka, jego wesoły śmiech, ostat­
nie z nim spotkanie w Bordeaux. Następnie Lancier za­
czął robić sobie wyrzuty: nie dość ceniłem Ludwika, Mado 
przesłoniła go w moich oczach. Myślałem, że jest ostry, 
hałaśliwy, nie orientujący się w uczuciach subtelniejszych. 
A  tymczasem —  rozumiał wszystko... I rzeczywiście kochał 
Francję. Nie wystarcza cieszyć oczu starymi wiązami w 
„Gelinotte“, trzeba umieć oddać za nie życie. Jakie to 
dziwne —  Ludwik powtórzył gdzieś w Rosji epopeję każ­
dego z obrońców Verdun... Był moim synem z krwi i ko­
ści... Rozumiem, dlaczego tam pojechał —  poszukiwał nie­
bezpieczeństwa. Nienawidził polityki, tak samo jak ja... 
Obojętne, jaki jest rząd w Rosji... Rosjanie walczyli nad­
zwyczajnie, nawet Niemcy o tym pisali. Wolę, żeby u nas 
byli Amerykanie, ale to mi nie przeszkadza przyznać, że 
gdyby nie Stalingrad, to w Paryżu siedzieliby Niemcy... 
Zdaje się, że co do Rosjan myliłem się, niemieckie gazety 
zbijały mnie z tropu. Rosjanie prowadzili wojnę w obro­
nie ojczyzny, sama nazwa orderu mówi o tym... Mogę potę­
piać naszych komunistów, ale oddaję hołd patriotyzmowi 
Rosjan. Ludwik zrozumiał to wcześniej, niż ja. Pułkow-

nik ma rację —  można być dumnym z takiego syna. Lud­
wik miał wielkie serce, tak jak Marcelina. Możliwe jest, ze 
to ja włożyłem w niego co miałem najlepszego pamięć 
o Verdun... Ale to jest okropne, że go utraciłem!...

Po przyjściu doktora Lancier powiedział:
—  Oto i Ludwika już nie ma... Wie pan, możemy być 

dumni z naszych synów. Często myślałem: co też pozosta­
wię po sobie oprócz tych głupich zbiorów i „Roche-aine ? 
A teraz wiem już, że ktoś tam wspomni z wdzięcznością 
czyny Ludwika. To bardzo wiele, przecież do dziś dnia pro­
mienieją we Francji blaski Verdun...

Morillo rzekł:
—■ Pan ma jeszcze Mado... . . . .
—  Nie wiem. Możliwe, że i ona zginęła —  w Rosji lub

Afryce.
Było to na początku października i wkrótce potem do 

pokoju ojca weszła Mado.
Mado przebywała w Paryżu już od kilku tygodni i nie 

mogła się zdecydować na przyjście do rodzinnego domu. 
Jeszcze w Limoges ktoś powiedział w jej obecności: „Pra­
cowałem w „Roche-aine“, Lancier chodził przed Niemca­
mi na tylnych łapkach“... Mado znała ojca i z łatwością 
mogła sobie wszystko wyobrazić. Chciała znów zobaczyć 
dom, w którym upłynęły jej lata dziecinne, przekonać 
się, że ojciec nie żyje w opuszczeniu —  Morillo opowie­
dział jej o ożenku ojca i pochwalił Martę. Jednakże wszy­
stko się w Mado buntowało na myśl o spotkaniu z ojcem. 
Więc przyszła dopiero wtedy, kiedy Morillo powiedział 
jej: „Maurycy jest bardzo przybity śmiercią Ludwika“...

Lancier wydał okrzyk i nie mógł mówić, łzy dusiły 
go, Mado czule uściskała ojca, wzięła ze stołu fotografię 
Ludwika i długo ją oglądała. Lancier opowiedział:

—  Wiesz, gdzie zginął? W  Rosji.... Szukał niebezpie-

i po iej sironie
Na tym znów zdjęciu widzi­

my- inny dowód atlantyckiej 
kultury tak zawzięcie bronio­
nej przez papieża i imperiali­
stów wszelkiej maści. Jest lo 
noga sekretarza związku zawo­
dowego robotników portowych 
w miejscowości Port-de-Bous 
(południowa Francja). Widać 
na niej wyraźnie rany powsta­
łe na skutek ukąszeń przez psy 
policyjne.

Prasa pisała niedawno, że 
prefekt policji okręgu. Bou- 
ches-du-Rbone wydał rozkaz 
puszczania psów na robotni­
ków, walczących o swoje pra­
wa.

Gazeta „¡’Humanite” (z któ­

rej zaczerpnęliśmy zdjęcie) pi­
sze w związku z tym, że fakt 
szczucia psami bezbronnych ro 
botników jest niezbitym dowo­
dem. iż metody policji fran-

Pocłwójna porażka
u j  P r u t S z i G i

Spotkanie w siatkówce kobiecej 
CSR — Polska zakończyło się zwy­
cięstwem Czechosłowacji 3:0 (15:13,
16:14, 15:13).

W siatkówce męskiej spotkanie
CSR -  Polska zakończyło się zasłu- ™vnoTninaia metodv Z W Y r o d -  zonym zwycięstwem drużyny czecho- przypominają jnetuuy
słowackiej 3:0 (15:7,. 15:3, 15:2).

euskiej. aż nazbyt dokładnie
od-

niałyeh gestapowców. (x)

czeństwa. Dajmy spokój polityce, trzeba przyznać Rosja­
nom, że walczyli najlepiej, rozumiem, dlaczego Ludwik 
obrał właśnie Rosję. Czy pamiętasz inżyniera, który by­
wał u nas przed wojną? On już wtedy twierdził, że Rosja­
nie będą się bili nadzwyczajnie. Nivelle okazał się wiel­
kim łajdakiem, opowiadano mi, że zemknął do Niemiec. 
Biedny Leo, zesłali go gdzieś do obozu, żadnych wiadomo­
ści... Chcieliśmy go uratować ,ale Niemcy byli mocniejsi. 
Dumas został aresztowany... A Leontyna zginęła wspa­
niałą śmiercią. Jak Ludwik... Ale po co ci to wszystko opo­
wiadam! Bardzo się już zestarzałem, Mado, myśli mî  się 
plączą. Najważniejsze, że się odnalazłaś. Gdzie byłaś w 
ciągu tych wszystkich lat?

Mado nie odpowiedziała, natomiast zaczęła rozpytywać 
ojca o Ludwika; następnie oddali się wspomnieniom lat 
dawnych, o Marcelinie, „Gelinotte“. Jednakże Lancier po­
wtórzył swoje pytanie:

—  Gdzieś była, Mado?
(Miał ochotę zapytać, dlaczego opuściła męża, ale oba­

wiał się wymówić słowo „Berty“ —  a nuż Mado wie o 
jego artykule?....

—  Byłam w maquis. A przedtem tu, w podziemiu...
—  No to dlaczego nie przyszłaś tutaj?
—  Nie mogłam. Ja walczyłam...
Lancier uśmiechnął się w diichu: teraz wszyscy mówią, 

że „walczyh“. No, cóż to za żołnierz z Mado!... Z pewno­
ścią zakochała się w jakimś terroryście, malowała jego 
portrety... Spojrzał na nią z czułością i nagle poczuł się 
nieswojo. To nie Mado, ktoś ją odmienił... Jak surowe są 
te oczy! I pełne szaleństwa... To charakter Marceliny. AJe 
Marcelina cała się oddała miłości, odeszła od ojca do mnie. 
A  Mado odeszła od męża do maquis...

C. d. n.
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